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Telegramy Gazety Narodowej, 
(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Londynu 12. lutego. Przedłożona 
parlamentowi korespondencja urzędowa 
z Moskwą w sprawie Azji środkowej się- 
ga od 17. października do 31, stycznia. 
W ostatniej depeszy pisze Gorczaków, 
że Moskwa nie odrzuca demarkacyjnej 
linii, mającej być przez Anglię ozna- 
czoną. 

Paryż 12. lutego. „Agence Havas* 
donosi, że dziś król hiszpański Amade- 
usz wraz z rodziną opuścił Madryt. 
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Lwów 3. 14. lutego. 


(Beforma. — Fiasko Nothwahłgesefeu.— 
Metropolia Hakmanowska.) 


Ne doniesienie półurzędowe, że ministe- 
rum już jest od cesarza uroważnionem do 
wniesienia reformy wyborczej, Czas zupełnie 
taksaino i z tychsamych powodów zapatruje 
mę jak my. Wanderer zaś pisze: „Co dono- 
szą pisma centralistyczne v otrzymaniu tego 
upoważnienia, jest, według zapewnień z do- 
brego źródła, mylnem. Dotychczas cesarz nię 
dał i nie przyrzekł tego upoważnienia. Już 
przez najpospolitszy wzgląd na toczące się Z 
Polakami rokowania, o które nie Polacy pro- 
sili, musi się czekać na ostateczne tych ro- 
kowań zakończenie. Ciągłe jeszcze decyzja w 
znacznej cześci spoczywa w ręku Polaków; 
dełegacja połska zaś, ze względu na pocho- 
fizenie swego mandatu, musi oglądać się na 
jesne o prawie wypowiedziane zdanie swego 
mocodawcy i posiadacza tego prawa, tj kra 
ju. Dzisiaj zresztą dość głośno słychać, że w 
tej chwili niepodobna wnosić reformy wy- 
borczej, bo niema obecnie zapewnionej dla 
miej jleści głosów jaka jest niezbędną. Ktoby 
zatem nalegał na decyzję, to dążyłby chyba 
do odrzucenie reformy.“ 

Doniesienia pism centralistycznych są 
bardzo zabawne. Nowa Presse, która pierw- 
== c'owem uhawaanienia doniosła, wyznają 
we wtorek, że wiadomość ową rozpuściła dla 
ugłaskania centralistów na prowincji, któ- 
rych zwiełanie reformy wprawia w coraz 
większe rozdrażnienie; i dodaje, Że ministe- 
rjum już przygotowuje druk i ogłoszenia 
wniosku reformy. Jak gdyby ogromna cesar- 
Ska drukarnia na taką rzecz przygotowywać 
się potrzebowała! W Środę już pisze Nowa 
Presse, że posłowie centralistyczni „domy- 
Ślają się*, Że następne posiedzenie Izby od- 
będzie się w sobotę i na niem reforma bę- 


Ze świata. 


(Życiorys Edwarda Bulwera. List Sygurda 
Wiśniowskiego o drielach Bulwera. List 
Edmunda Kraińskiego o „Psałtersu króło- 


wej Małgorsaty”). 


Prócz dzieł niezrównanego Walter- 
-Scotta i Dickensa, z angielskich ro- 
mansopisarzy najwięcej znajome i rozpowsze- 
chnione pomiędzy polską publicznością są 
dzieła Edwarda Bulwera, niedawno 
(18. stycznia r. b.) zmarłego w zamku swo- 
im Torquay, w którym zwykle zimę przepę- 
dzał, Kilka najlepszych jego romansów wy- 
danych w polskiem tłumaczeniu w Warsza- 
wie, zapoznało naszą publiczność ze sposobem. 
pisania autora, który zajmuje przejściowe 
stanowisko pomiędzy Walter-Ścottem a Dic- 
kensem i Thackerayem. Zadania moralne, 
jakie przedstawiał kreśląc zepsucie wyższych 
klas towarzyskich i życie zbrodniarzy; scep- 
tycyzm, który zrobił niepodobnem dla ludzi 
wej epoki przejęcie się zasadą zdrową. roz- 
wiązującą wzsystkie kwestje, jakie trapiły i 
trapią do dziś dnia społeczeństwo, charakte- 
ryzują romanse Bulwera, pełne wybornie 
oddanych charakterów, satyry i przyzwoite- 
©, że się tak wyrszimy, dowcipu. Poma- 
Wikno go o naśladownictwo szkockiego mi- 
strza. Zarzut to atoli niesłuszny Z tego 
względu, że sfera, z jakiej brał Walter-Bcott 
Przedmioty do romansów, była zupełnie ró- 
Żną od tej, która służyła Bulwerowi za tło 
do tkania malowniczych obrazów swoich po- 
wieści, Samodzielność Bulwera nietylko w 
treści i w pojęciu, ale wybitną jest także w 
Epogobie, jakim w ruch wprowadzał postacie 
bohaterów swoich romansów. 
Edward Bulwer Lytton urodził się roku 
A Był on trzecim synem w rodzinie a 
bratem niedawno zmarłego Henryka Bulwe- 
ra, posiadającego takže rozgłośne imię w li- 
teraturze 1 w polityce. Po Śmierci ojca, 
matka rodziny, kobieta wielce wykształcona. 
trudniła się Sama wychowaniem synów. Ed- 
Ward już wcześnie okazywac zaczął poetycz- 
pe zdolności Matka wpływem swoim rozwi- 
jala w, i zachęcała syna do studjów literac- 
kich. Jej to zawdzięcza on kiergnek, który 
go postawił w rzędzie ulubionych i najpo; pd 
larniejszych pisarzy w Anglii. p 
Wykształcony naukowo i literacko, nie 
spieszył się z publikowaniem utworów mło- 
docianych, zwykle niedowarzonych, i dopiero 


| 
| 


dzie wnieeioną. Zarazem donosi, że rząd roz- 
pisze wybory przymusowe tylko w Vorarlber- 
gu, ale w Tyrolu i Krainie nie rozpisze, a 
to dlatego, że ze zwołaniem delegacyj wspól- 
nych, na 2. kwietnia naznaczonem, sesja Ra- 
dy państwa będzie zamkniętą, więc szkoda 
czasu i atłasu na sprowadzanie kilku po- 
słów na czas tak krótki. Ależ wtedy tem 
mniej potrzeba rozpisywać wybory przymu- 
sowe w Vorarlbergu! I tak, Nożhwahłgesetz, ów 
upragniony cel zeszłorocznych zabiegów cen- 
tralistycznych, okazał się na nic niezdałym 
w chwili właśnie, kiedy go wypadało zasto- 
sować. W chwili reformy wyborczej, a więc 
przewrotu konstytucyjnego, należało przecie 
starać się o jak najko:npletniejszą reprezen- 
tację, a ku temu wybory przymusowe są je- 
dynym Środkiem. Czesi i Morawianie upomi- 
nają się o wybory przymusowe, Tyrolczykom 
i Kraińcom, anticentralistom w Górnej Au- 
strji i Styrji grożono temi wyborami — te- 
raz rząd na złość nie używa swego bicza, 
ani w Czechach, Morawie, ani w Krainie i 
Tyrolu — zgoła nigdzie. To już przecie naj- 
zupełniejsze fiasko! 

We środę zapewnia Stara Presse, 
rokowania między Polakami a rządem idą 
całkiem pomyślnie, że chodzi już tylko o 
kompromis między żądaniami Polaków a o- 
fertami rządu, ale można liczyć na dójście 
do porozumienia. Wprzódy jednak doniosła, 
że mogą w ostatniej chwili zajść nieprzewi- 
dziane wypadki, które wszystko w niwec o- 
brócą. Rokowania z Polakami przedstawia 
ona jako naturalny wynik mowy tronowej; 
rząd wnosząc reformę wyborczą, radby ile 
możności spełnić i drugi punkt programu tej 
mowy, dotyczący odrębnego stanowiska Gali- 
cji. Ale dlaczego tak późno rząd do tego 
drugiego punktu przystępuje ? 

Półurzędówa Bohemia stwierdza nasze 
doniesienie, że rząd ofiarował Polakom Ho- 
henwartowskie ustępstwa co do Galicji. Do- 
nosi ona bowiem: „Hr. Gołuchowski z naci- 
skiem oświadczył delegacji polskiej, że czas 
na rokowania jest bardzo szczupły. Zresztą 
mogę stanowczo powiedzieć, że usposobienie 
dla Polaków ciągle jest pomyślne. Od nich 
zależy, za udział w reformie otrzyńłać ustęp- 
stwa, któreby się im przynajmniej w dobie 
dawniejszej i nie tyle, pretensjonalnej wyda- 
wały bardzo cennemi.* 

Komicznie zatem wygląda zapewnienie 
wtorkowej Deutsche Zły.: „Jak dzisiaj doro- 
sza. wiekszość delegacii galicyjskiej już u- 
chwaliła zejść ze swego wrogiego dla refor- 
my wyborczej stanowiska. P. Zyblikiewicza 
już stanowczo wymieniają jako przyszłego 
ministra dla Galicji." Zapewne, gdyby Gali- 
cja miała tylko to jedno zadanie sprawić frak 
ministerjalny p. Żyblikiewiczowi, rzecz była- 
by już dawno skończona. Lecz, o ile wiemy, 
Galicja myśli o tym fraku tyle, co o panto- 
flu cesarżowej chińskiej. 

Dla zupełności podajemy tu zresztą na- 
stępujące doniesienie Tagblattu: „Przed koń- 


że 


w 27 roku Życia ogłosił pierwsze swe dzieło 
„Pelham“, które od raza zrobiło mu głośne 
imię w Anglii. Przedtem już jednak (w r. 
1831) rozpoczął zawód swój polityczny jako 
liberalny członek Izby niższej i zwolennik 


| postępowych whigów. 


Dvbre przyjęcie „Pelhama* zachęciło go 
do dalszego pisania, Jeden romans za dru- 
gim wychodził szybko z pod prassy z jego 
nazwiskiem, a każdy przyjmowany był z za- 
pałem przez publiczność. „Paul Clifford“, 
„£ugeniusz Aram” (tłumaczony na polski), 
„Ernest Małtravers*, „Alicya*, „Devereux“ 
miały powodzenie nadzwyczajne, a zwłaszcza 
też „Eugeniusz Aram utwór pełen drama- 
tycznych efektów i siły romantycznej. Póź- 
źuiej pisane powieści Bulwera, wyjąwszy 
„Ostatnich dni Pompei“ (tłumaczone na pol- 
ski) i romansu „Noc i Poranek“ (tłumaczony 
także na polski), miały mniejsze powodzenie. 
Do liczby ostatnich zaliczamy „Zenoniego”, 
„Godolina* i „Rienzi“. 

Pod koniec żywota z nazwiskiem jego 
częściej spotykamy się na polu politycznem 
jak na polu literackiem. Gdy zajaśnieli nie- 
dawno także zmarli Dickens i Thacke- 
ray, gwiazda Bulwera zbladła. 

Z obozu liberalnego przeszedł do stron- 
nictwa konserwatywnego torysów i to 
przejście swoje usiłował usprawiedliwić w 


broszurze p. t.: „List do John Bulla.“ Zmia- « 


na przekonań otworzyła przed nim wrota 
godności pod rządem torysowskiego ministra 
lorda Derby. W r. 1858 powierzył mu w 
swoim gabinecie tekę ministra kolonii, w r. 
zaś 1866 po śmierci brata zasiadł Edward 
Bulwer jako lord Lytton w Izbie wyższej. 
Jako BA! stanu odznaczył się powagą dzia- 
łania. Chociaż zdolności politycznych odmó- 
wić mu mie można, przecież tak w ojczyznie 
swojej jak i na kontynencie słynął i słynąć 
tylko będzie po wszystkie czasy jako powie- 
ściopisarz. 

Wiadomość powyższą o Bulwerze dopel- 
niamy listem, który nam nadesłał pan Sy- 
gurd Wiśniowski z Wiednia, dobrze obezna- 
ny z literaturą angielską, a w którym oce- 
ni? szczegółowo zasługi piśmiennicze zmar- 
łego lorda. 

„Gdyby, pisze on, płytkość i nieuctwo 
recenzentów Press i Blattów wiedeńskich nie 
były powszechnie znanemi; gdyby zarozu- 
miałe porywanie się na sąd w nieznanych im 
rzeczach nie szło w parze z ciemnotą; wypa- 
dałoby się dziwić Życiorysom Bulwera, umie- 
szczonym przez wiedeńskie dzienniki. Treść 
ich, niedokładność w ocenie zdań, dowodzą, 


je w ogóle porozumiewać się, Oczy 


wa kanonicznego, m 
robiemia zmian w jurysdykcji metropolitalnej, 


cem tegó tygodnia ma hr. Gołuchowski, we- 
dług obietnicy danej ministrowi spraw we- 
wnętrznych, ukończyć swe rokowania z mę- 
Żami zaufania koła polskiego. Na jakiej pod- | 
stawie toczą się te rokowania, pod tym wzglę- 
dem krzyżują się pogłoski. Według jednej, 
rozchodzi się tylko o koncesję co do liczby 
deputowanych i podziału okręgów wybor- 
czych galicyjskich w ten sposób, aby Polacy 
mieli w Galicji zapewnioną hegemonię; we- 
dług drugich, ma hr. Gołuchowski być upo- 
ważnionym do zrobienia prawnopolitycznych 
koncesyj pod warunkiem, iż sejm koncesje 
te przyjmie i w statucie krajowym zamieści. 
O warunku takim nie chcieli przywódzcy 
stronnictwa połskiego bezwzględnie nic wie- 
dzieć, kiedy sprawa galicyjska traktowała się 
przed kilku miesiącami w Wydziale konsty- | 
tucyjnym Izby deputowanych. Łatwiej odpo- 
wiedzieć na pytanie, z którymi członkami 
delegacji galicyjskiej hr. Gołuchowski usiłu- 
cie, że 
ani z dr. Smolką, ani z ks. Sapiehą, a je- 
szcze mniej z p. Czerkawskim, ale z temi 
żywiołami koła, które w ogóle gotowe są do 
negocjacyj, i których liczba jest znaczna, 
Skoro tylko do tego porozumienia się przyj- 
dzie, wtedy potrzeba jeszcze" będzie zatwier- 
dzenia rządu, koła i cesarza; zanim te šta- 
dja przejdą, upłynie z ośm dni, tak, że i 
druga połowa lutego nadejdzie, a reforma 
wyborcza jeszcze nie będzie wniesioną w par- 
lamencie. Około tego czasu jednak upływa 
także termin, jaki sobie wiernokonstytucyjni 
naznaczyli, zanim przez interpelację zażądają 
od ministerstwa odpowiedzi, jak się właści- 
wie rzecz ma z reformą wyborczą, 0 której 
N. fr. Presse twierdziła, iż oddaną zostanie 
16. lutego do konstytucyjnego traktowania, 
a każdemu zarzucała zdradę stanu, kto temu 
nie chciał wierzyć. W kołach rządowych po- 
chlebiają sobie zresztą, że nawet gdyby nie 
osiągnięto porozumienia z Polakami, pierw- 
szy odczyt ustawy o zaprowadzeuiu wyborów 
bezpośrednich odbędzie się także w Izbie d. 
18. lutego.“ 

Sprawa metropolii Hakmanowskiej nie 
ucicha. Okazuje się; że utworzono ją z tego 
powodu, iż administrator patrjarchatu karło- 
wickiego (serbsko-węgierskiego) nie chciał 
zatwierdzić nowomianowanego dla Koterskiej 
dyec'zji prawosławnej biskupa, że zaś ks. 
Hakman go zatwierdzi. Zachodzi tylko ta 
drobna zawąda, że według orjentalnego pra- 
rząd sam nie ma władzy 


że patrjarchat karłowicki obwoła Hakmana 
odstępcą i wyklnie go, i nastąpi między pra- 
wosławnymi w Austro- Węgrzech szyzma, jak 
w Turcji między Bułgarami a patrjarchą ca- 
rogrodzkim. Sam ks. Hakman ma być ziry- 
towany, że go centraliści słowem i czynem 
osławili jako swe najpotulniejsze narzędzie — 
zwłaszcza gdy według ustępu 3. instrykcji 
ministra Stremayera wtej sprawie, biskupo- 
wi czerniowieckiemu wywyższenie do godno- 
że jeden nieuk był wspólnym ich ojcem, al- 
bo też, że ten sam dla okazji przerobi 
tykuł z miernej jakiejś encyklopedji niemie- 
ckiej, umieściły wszystkie wiedeńskie pisma 
na pierwszą Wieść o śmierci genialnego pi- 
SATZA. 

Bulwer czytany w całej Europie, wybo- 
rową treścią swoich powieści, wykwintnym 
stylem, starannem wystudjowaniem charak- 
terów, wiele przyczynił się do poprawienia 
smaku zepsutego przez szkołę powieściopiga- 
rzy francuskich, trafnie nazwaną przez Mi- 
chała Grabowskiego szkołą „szalonej litera- 
tury*. Dopóki Bulwer, Dickens i Thackeray 
w Anglii pisali, powieściopisarstwo angielskie 
służyć mogło za wzór szanowania zasad mo- 
ralności. Bawiło ono publiczność nie sztu- 
cznemi „fajerwerkami“, ale dobrze opraco- 
wanemi i miłemi gawędami. Pod tym wzglę- 
dem jedni tylko polscy powieściopisarze wy- 
trzymają porównanie z angielskimi, 

Bulwer był niepospolitym myślicielem, i 
swoich powieści nie pisał bez celu. Każdy 
jego romans przedstawiał jakąś zagadkę mo- 
ralną, i w każdym wiele było zdrowych po- 
glądów i głębokich myśli. Wprawdzie w nie- 
których jego zwłaszcza młodzieńczych utwo- 
rach panuje jakieś pomięszanie etyczne, a 
nawet potwory moralne jak w Eugeniuszu 
Aramie i w Pawle Cliffordzie przez wysile- 
nie jego jeniuszu uzyskują współczucie czy- 
telnika, lecz ten cynizm charakteryzujący e- 
pokę romantyczną trwał niedługo, i nie spo- 
strzegamy go już w powieści historycznej 1 
obyczajowej Bulwera. 

Jeżeli który z czytelników czytał w mło- 
dzieńczym wieku „Ostatnie dni Pompei“, a 
w wieku dojrzalszym przeszedł po tym z pod 
ziemi wydobytym grodzie, zadziwićby mógł 
swego przewodnika Włocha dokładną znajo- 
mością miejscowości, oglądanej przez niego 
po raz pierwszy. Dokładność archeologiczna 
cechuje ten piękny utwor fantazji, Bulwer 
bowiem długo i pilnie stndjował to miasto 
zamarłe przed dwoma tysiącami lat. Jak w 
tej powieści miejscowość i życie starożytnych 
Rzymian wiernie i wspaniale nakreślił, tak 
w „Rienzim* lub w „Ostatnim z Baronów* 
opisał dokładnie i pięknie zwyczaje i życie 
średniowieczne. Rycerze w stał okuci w or- 
szaku Warwika oraz Ryszarda i dzieweczki 
Londynu, zdają się być żywem wzięci zepo- 
ki wojen dwóch róż angielskich. Nieszczęsny 
geniusz, który wynalazł działanie pary, nądzą 
4 poniewierką, w jakiej zostaje, wykazuje w 
swoim losie skutki ciemnoty i brutalnej siły, 
jaka w tych wiekach, jak je nazywają, krzyża 


ści metropolity nie przyniesie większych do- 
chodów. 1 Dalmatyńcy nic nie skorzystają, 
bo według ustępy 1. tej instrukcji nie wolno 
duchownych dalmackich (ubogich) przenosić 
na tłuste posady bukowińskie, a według u- 
stępu 2. bogaty dusz religijny gr. or. bu- 
kowiński niema się w niczem przyczyniać do 
wydatków dyecezyj dalmackich. 

Zabawnie też wygląda sprzęgnięcie Ru- 
munów ze Słowianami, którzy się nawzajem 
nienawidzą. Wiadomo, że w Czerniowcach w 
gr. or, katedrze kolejno odbywa się w jedną 
niedzielę nabożeństwo rumuńskie, w drugą 
ruskie, i że na pierwsze nie chodzą Rusini, 
a na drugie Rumuni. Właśnie w Węgrzech 
dla tej nienawiści i dla zasady centralisty- 
cznej divide et impera. rozdzielono Serbów i 
Kroatów prawosławnych od Rumunów pra- 
wosławnych, i utworzono osebną, niezawisłą 
od Karłowickiej metropolię rumuńską, 


Jak postępują nasi opieku- 
nowie. 


O stanie Galicji tej części kraju 
naszego, co niby w najszczęśliwszych jest 
postawiona warunkach, bardzo smutne, 
rozpaczliwa odbieramy wiadomości. Czy- 
tając bacznie, co piszą nam korespon- 
denci z prowincji, przekonujemy się, że 
tło ich listów stanowią głównie wiado- 
mości © grasujących chorobach, głodzia 
lub kradzieży i zabójstwach. Złe wszędzie 
widocznem, a nigdzie niepodobna dopa- 
trzyć się stanowczych usiłowań ku odwró- 
ceniu smutnego stanu rzeczy. Centraliści 
łamią sobie głowę, jakby zdobyć nowe 
upoważnienia do zamienienia nas w swych 
słażalców, a o potrzebach naszych wcala 
wiedzieć nie chcą, wobec czego usiłowania 
najlepsze nawet władz krajowych mijają 
bez pożytku, a zabiegi wszelkich instytu- 
cji autonomicznych są bezskutecznemi, bo 
na każdym kroku są krępowane ograni- 
czeniami z góry marzuconemi. Sprawa 
pożyczki krajowej najdokładniej ilustruje 
oburzający ten stan rzeczy. Trud mrze z 
głodu, a my musimy cierpliwie wyczeki- 
wać, aż ktoś tam w Wiedniu raczy Za- 
jąć się tą kwestją. Że w takich warno- 
kach zniechęcenie w kraju musi podnosić 
się, to rzecz naturalna, bo gospodarstwo 
wewnętrzne na każdym kroku przypomina 
nam to, że mamy nad sobą tylko opiekę 
macoszą, że opiekunowie nasi o tyle tylko 
nami- zajmują się, o ile to jest dla nich 
korzystnem. 


i wiary, panowały. Materjalizm bydlęcy i 
wiara jakoś się z sobą godzić umiały. Bul- 
werowskie obrazy wieków Średnich niejedne- 
go wielbiciela tych czasów zdolne są oczato- 
wać. Z obyczajowych powieści, dwie niewspo- 
mniane nawet przez wiedeńskie dzienniki 
chętnie bym widział w bibliotekach podrę- 
cznych domów polskich, Mówię tu o „Cax- 
tonach“ i „Mojej Nowelli*. Pierwsza z tych 
powieści jest apoteozą własnej jego matki, 
W skutkach wpływu miłości macierzyńskiej 
wykazuje wartość zasad zaszczepionych w u- 
mysł pacholęcy. Powieść ta pisana jakby dla 
sierót, pasierbów i słowem wszystkich tych, 
których Życie spaczone zostało przez siero- 
ctwo, niedbałość lub niechęć rodziców. Kto 
nieznał pieszczot rodziców, ten czytając Cax- 


tonów pojmie roskosze raju rodzinnego, do 
którego wstęp był dla niego zaparty. 
Za pośrednictwem serca i wyobraźni 


przetiawia on tu do rozsądka! Zagady szla- 
chetne, pojęcia wzniosłe wciskają się w du- 
szę Czytelnika przy czytaniu prawie każdej 
stronnicy. „Moja Nowella* wydała się mi 
najwierniejszym obrazem stosunków i poży- 
tia towarzyskiego Anglików. Kto tylko zna 
ich społeczeństwo, ten zapewne nieraz spoty- 
kał takich posiadaczy ziemskich i kapłanów 
jakich Bulwer żywemi odmalował kolorami, 
ten niezawodnie nieraz ocierał się 0 ego- 
jstów, którzy uczucia j wiedzę uważają za 
narzędzia dla zdobycia korzyści materjalnych. 
Politycy zapominający wśród walk partji o 
własnej godności; pragnienie bogactw jakie 
tylko w fachowym istnieje Albionie, i hojność 
w darach na cele miłosierne, owa duma ro- 
dowa i mieszanie się arystokracji w bijatyki 
ludowe bez uwłaczamia swej godności (+) 
wszystkie te sprzeczności i dziwactwa dla nas 
niezrozumiałe w charakterze angielskim, od- 
bijają się tu jak w zwierciedle. Anglię lepiej 
poznać można z powieści Bulwera jak z o- 
pisów Francuzów lub Niemców, którym na- 
rodowe uprzedzenie i niechęć nie” pozwała 
patrzeć bezstronnem okiem. I w tej powie- 
ści jak i w innych Bulwer nie zapomniał po- 
dnieść głosu za wolnością ludów. W osobie 
Riccaboco, męczennika wolności włoskiej, 
przedstawił ideał męzkiej szlachetności. 


Bulwer zbadał gruntownie tajniki serca 
ludzkiego. Zna on je dokładnie i dlatego bo- 
haterowie jego są osobami Żyjącemi. Pewne 
zadania kierują ich postępowaniem, zgodnie 
z niemi działają, zostając pod wpływem po- 
budek moralnych. Na te pobudki w ustę- 
pach zgrabnie w powieść wplecionych, zwra- 
ca uwagę czytelnika sam autór, który po- 


Nędza powiększa zwykle ilość kra- 
dzieży i rabusków, a że ilość ta jest już 
dziś zatrważającą, cóż więc będzie w przy- 
szłości? Nie mamy bezpieczeństwa osób, 
bezpieczeństwa mienia, © Sprawiedliwość 
doprosić się niepodobna, wszelkie przed- 
stawienia pod tym względem są bezowo- 
cnemi. W kraju ogólne narzekania na 
sądownictwo, między sądownictwem znie- 
chęcenia, a winien temu tylko rząd. 

Położono sobie za zasadę, aby robić 
wszelkie na Galicji zaoszczędzenia, i ż 
takowych pokrywać potrzeby innych czę- 
ści państwa; chociaż więc uposażenie 89- 
dziów jest nieodpowiedniem do zejmowa- 
nego stanowiska, i to otwiera pole do 
różnych nadużyć, ale jeszcze liczba ich u 
nas w stosunku do innych części monar- 
chii jest krzycząco niesprawiedliwą. Urzę- 
dnicy sądowi obarczeni pracą przechodzą- 
cą ich siły, muszą sprawy utrzymać w zale- 
głości. Biurokratyzm niemiecki we wszyst- 
kich biurach daja się czuć bardzo dotkliwie 
uczuciom interesantów, którzy nie mogą 
doprosić się załatwienia swych spraw, 
ale w sądach biurokratyzm ten jest je- 
szcze więcej dotkliwym, bo brak urzędni- 
ków sądowych nie jest w stanie w poło- 
wie przynajmniej spraw załatwić, a więc 
coraz więcej zaległości, a coraz mniej spra- 
wiedliwości staje w obronie pokrzywdzo- 
nych. 

Jakeśmy to przed miesiącem wyka- 
zali, Galicja w stosunku do Salzburgu, 
rozumie się odpowiednio do ludności, trzy 
razy mniejsze ma siły sądownicze, a ja- 
dnak ma ona większa potrzeby, bo liczni 
rabusie, ukrywając się w zaborze mo- 
skiewskim, gdzie ich sprawiedliwość nie 
dosięga, u nas plądrują sobie w najle- 
psze. Sąsiedztwa z rządem moskiewskim 
wiele przysparza sądom naszym spraw, 
wreszcie w Galicji mieszka dużo żydow- 
skiej ludności, a ta ciągle się procesuje. 

W Galicji egzaminowanych sędziów 
jesi 576, chociaż odpowiednia da tnnysh 
części Przedlitawii winno być 998, a w 
stosunku do Dalmacji nawet 1212. W 
Galicji koszta sądownictwa wynoszą na 
głowę 455, cent, gdy w Dalmacji 
1 złr. '|,; ©. Budżet galieyjskiego sątowni- 
ctwa wynosi 2,480.760 a w stosunku do 
Dalmacji powinien być 5,480.983 złr. 
Po Galicji, Bukowina i Szlązk najwięcej 
pod tym względem są upośledzone, czyżby 
siadał rzadką umiejętność konsekwentnego 
przeprowadzania jedności moralnej w cha- 
rakterach. 

Wiedeńscy krytycy potępili dramata Bul- 
wera, może dlatego, że ich ńie znali. Zajmu- 
ją one jednak poważne stanowisko na scenie 
angielskiej, Takie dramata jak „Richelieu“, 
„Pieniądze“ być może nie podobały się w 
Wiedniu, w którym ckliwe i niesmaczne 
rzeczy znajdują poklask. Przed puhlicznością 
atoli mającą czóła mniej wytarte a policzki 
bardziej do rumieńców skore niż publiczność 
wiedeńska, dramata Bulwera przedstawiane 
bywają z wielkiem powodzeniem. Jestem prze- 
konany, że i u nas znalszłyby powodzenie. 
Wszak obliczone na efekt dramatyczne prze- 
robienie jego powieści „Noc i poranek* z 
pokłaskiem przyjęte było na scenach pol- 
skich, chociaż w niczem nie dorównywa 0- 
ryginalnym dramatom Bulwera. 

Mędrcy w Pressach twierdzą, iż Bulwer 
przeżył swą sławę, Nie jest to prawdą. Przy 
dzisiejszej obfitości pseudo-literackich utwo- 
rów jest on wprawdzie mniej czytany, zAw- 
sze przecież jednakowo ceniony przez rzeczy- 
wistych znawców piękna. Nie wątpię też, że 
z polepszeniem się smaku publicznego, po- 
pularność jego wzmoże się znowuż, i że 
wielki powieściopisarz angielski, 0 którym 
mówimy, przeżyje tuzinkowych pisarczyków, 
dzisiaj uwielbianych,* 


z 


Niedawno w piśmie naszem  unieściliś. 
my rozprawę p. Romualda Starkła p. t.: 
„Przyczynek do historji psałterza królowej 
Małgorzaty* (zobacz odcinek Ga». Nar. nr. 
12. i 18. br.; obecnie pospieszamy z wydru- 
kowaniem listu pana Edmunda Kraińskiego, 
w którym znajdujemy objaśnienie i ciekawe 
szczegóły, tyczące się tegoż samego przed- 
miotu, który od tak dawna zajmuje uwagę 
filologów i historyków naszych. 

Oto jest list p. Edmunda Kraińskiego, 
pisany we wsi Leszczowate : 

„Dła widzenia psałterza tego, zjechaw- 
szy 1827 r. do Sanktforianu '), dowiedzia- 
łem się, że u OO. auguatjanów tamtejszych, 
przechowujących słynny peałterz, pochowaną 
jest arcyksiężna Katarzyna III, żona króla 
polskiego Zygmunta Augusta. I zwiedziłem, 


*) Sanktflorian, a nia Florian nazywa 
się to miejsce i miastawzko znajdujące się w Wył- 
szej Austrji, około mili drogi od Liacu i od. 
Dunaja ku południowi położone. 


z +. 

dlatego, że tam także najwięcaj ludność nie- 
niemiecka jest krzywdzoną, Na każdym więc 
kroku czujemy na sobie krzywdy doty- 
kalnie, czy to ma być nagrodą za prze- 
sadną dotąd uległość naszą, do której 
wbrew wszelkim interesom kraju , hr. na- 
miestnik usiłuje mas namówić? — czas 
jednak już wielki pamiętać o sobie i 
przestać pracować dobrowolnie dla innych 
ze szkodą własną. 


Przegląd polityczny. 


Przebieg krizys w Madrycie był nastę- 
pujący: Król Amadeusz w kraju niepopular- 
ny i zniechęcony ciągłem ucieraniem się z 
rewolucjonistami różnych odcieni a popycha- 
ny wreszcie do tego kroku przez swego oj- 
cą króla Wiktora Emanuela powziął w sobotę 
ostateczny zamiar złożenia korony. Wiado= 
mość o tem postanowieniu ukrytą była, jak 
się zdaje, zręcznie przez Zorillę; tak że do- 
piero w poniedziałek rozeszła się w szerszych 
kołach Republikanin Figueras inierpelował 
zaraz Zorillę w kortezach co do prawdziwo- 
ści pogłosek. Zorilla potwierdził je dodając, 
że król zastrzegł sobie wprawdzie 24 godzin 
czasu do namysłu, ale mimo to nie ma wi- 
doków, aby słuchał przedstawień, król jednak 
uprasza republikanów, aby nia nie przyspie- 
szali. Na to wniósł Figueras, aby się korte- 
ży ogłosiły Zgromadzeniem nieustającem. U- 
sposobienie republikanów w poniedziałek wi 
czorem było wyczekujące, ograniczono się na 
pokojowych manifestacjach w duchu republi» 
kańskim, Żadne zamieszki nie zaszły, wojsko 
i 358] narodowe usposobione byly poko- 
jowo, We wtorek rano stało się rzeczą pe- 
wną, że król mimo nalegań nie zmieni za- 
miara. Kortezy więc przyjęły teraz wczoraj- 
szy wniosek Figuerasa, ogłaszając się ciałem 
nieustającem. Poczem wniesiony być miał 
akt abdykacji, a ministrowie mieli złożyć 
swe pełnomocnictwo. Komisja nieustająca 
składa się z 50 członków wybranych bezzwło* 
cznie, Kilka grup mlicznych, które chciały za- 
kłócić porządek, rozpędzono. Nadzieje re- 
publikanów rosły w tym dniu z każdą go- 
dziną, Już o 127, otrzymał Edgar Quinet 
telegram w Paryżu od Castellara i Figuera- 
sa, donoszący, że wieczór ogłoszona będzie 
republika. Dziwną jednak logiką najpopu- 
larniejszy republikenin w Hiszpanii i genial- 
ny mowca Casteliar według doniesień Corres- 
pomdencii usuwa się nie chcąc przyjąć żadnej 
Res, jeżelihy republika była ogłoszoną, 

ivero zaś objąłby naczelnictwo rządu, Czy 
we wtorek wieczorem proklamacja według 
zapowiedzi została ogłoszoną, dotąd nie wie- 
my, król jednak opuścił Madryt według A- 
gence Havas, we środę, wraz z rodziną. 

Król Amadeusz, młodszy synkróla Wi- 
ktora Emanuela i zmarłej królowej Adelaj- 
dy córki arcyksięcia Rajnerą: liczy obecnie 
lat 28, ożeniony z Marją księżniczką della 
Cisterna, najbogatszą dziedziczką we Wło- 
szech. przyiął zaproszenie na tro: hiszppizci 
przez uchwałą kortezow d: 4 grudnia A 
lecz zastrzegł sobie, iż podda późaiej swój 
wybór pod głosowanie powszechne. To jednak 
nie nastąpiło. Król mniemał, že jawnem, 
otwartem i szczerem postępowaniem zjedna 
sobie naród, ale naród pozostał mu obcym, 
gdyż król grzeszył oszczędnością i nie roz- 
wijał blasku dworu, nie sypał pieniędzmi. 
Pozorem do abdykacji miał być spór między 
ZZO 
przy starym zabytku polskiej mowy, i grób 
polskiej królowej *). 

Psałterz łacińsko-polsko-niemiecki, prze- 
znaczony od początku dla niemieckiej, na 
tronie polskim zasiąść mającej księżny — przy 
sarkofagu podobnego pochodzenia polskiej 
królowy, przynęcający polskiego przechodnia 
do jej, od przeznaczonego mu na Wawelu 
miejsca tak oddalonego grobu, świadczy tym 
sposobem o swojej do tej królowej przynale- 
łpości — przynależności, która nie przypad 
kowo na tem miejscu ppsa mogła, ale z8 
jej życia istnieć musiała, 

Pobożna książka była bez wątpienia w 
chwilach smutnego przebywania królowej w 
Lincu, jedyną dla niej ulgą w niedoli, a 
stawszy Się jej towarzyszką w drodze do 
wiecznego w murach sanktforjańskich odpo- 
czynku, nie wyrzekła się dotąd swojej przy- 
należności mimo tylu prżwypidm, jakie trzy 
wieki ze sobą przyniosły. d 

danie przeciwne, przypuszezające, Że 
psałterz nigdy własnością Katarzyny nie b 
dlatego, że w r. 1557 był w prywatnego czło- 
wieka, posiadaniu dostatecznie przez autora 
„Przyczynku”, drukowanego w waszej Gage- 
cie, pokonanem zostało, 

Okoliczność, że psałterz przy samym 
grobie królowej Katarzyny przechowywany, 
potęguje wiarogodność LAME śp. Sta- 
nisława Borkowskiego I p. R. Sztarkla, 

Oprawe psałterza 1564 r. dokonana, po- 
dająca dla potomności nazwisko introligato- 
ra, a Starannie nkrywająca nazwisko posia- 
dacza, nabywcę księgi z r. 1557, świadczy 
jasno, że Sieea 1564 r. przestał być ie wła- 
Ścicielem, bo nie byłby pozwolił na ukrycie 
napisu, przez siebie samego 1557 r. na par- 
gaminowej okładce położonego. Każdy pry- 
watny właściciel cennej księgi, któryby był 
nią 00. Augustjanów obdarzył, byłby swego 
nazwiska potomności przekazać nie omie- 
szkał. A gdy oprócz otwartego nazwiska in- 
troligatora a ukrytego właściciela księgi z r. 
1557, innego nazwiska, a zatem i nazwiska 
ostatniego posiadacza księgi (za którego wolą 
do OU, Augustjanów się dostał) nie odkryto, 
ostać się może tylka jedno mniemanie, że 
psałterz był własnością królowej Katarzyny, 
i wraz z nią do Sanktforianu się dostat.“ 


1) Aczkolwiek niefortanuą dla Polskt kró- 
lową. ale królową Katarzyna była do Śmierci. 
Wiadomo bowiem z historji, że wszystkie stara- 
nia Zygmunta Augusta 0 rozwód z Katarzyną 
były bezakutecznemi. Niewiem zkąć wkradia się 
do „Przyczynkn” wzmianka, Że Katarzyna była 
s mężem rozwiedżioną. 


Zorillą a królem z powodu mianowania je- 
nerała Hidalgo dowódzcą artylerji, oficero- 
wie bowiem tej broni podali się w większej 
liczbie do domisji. 

Wielu alfonsistów opuściło w nocy z d. 
10 na 11. Paryż, udając się co prędzej do 
Madrytu. Zgoda Izabelli II. z ks. Montpen- 
sier jest przewidywaną. Książęta Orleańscy 
są mocno zainteresowani i wysełają ajentów 
do Hiszpanii. Można oczekiwać po wyjeździe 
Amadeusza z Madrytu krwawej wojny domo- 
wej. Teraz jednak zmienią się role. Dotąd 
republikanie wiązani byli ym interesem 
przeciw tronowi Amadeusza wraz z karlista- 
mi i alfonsistami, teraz stają z nimi do 
walki, Kraj przepadnie do reszty. 

Ks. Luitpold bawarski przybył do Wie- 
dnia z listem kondolencyjnym króla Ludwika 
dla cesarza nustrjackiego i będzie reprezen- 
tował rząd bawarski na pogrzebie tesarzo- 
wej Karoliny Augusty. 

Rada związkowa szwajcarska nie uznała 
ważność breve papieskiego, mianującego ks. 
Mermilloda wikarjuszem apostolskim w Ge- 
newie, twierdząc, Że papież nie ma prawa 
usuwaci Genewy z dyecezji biskupstwa bazy- 
lejskiego, ani w ogóle dowolnie zmieniać te- 
rytorja dyecezjalne, Wiadomość urzędowa o 
tem odeszła do Watykanu. 

W ostatnich dniach przyjęło wersalskie 
Zgrom. nar. ustawę o pracy kobiet i dzieci 
w fabrykach. Izba zgodziła się na wniosek 
Richarda i Kestnera tej treści, iż chłopcy 
od lat 10 do 18, a dziewczęta od lat 10 do 
14 nie mają dłużej pracować nad 6 godzin 
dziennie, i to w czasie od godz. 5. rano 
aż do 9, wieczorem. Prócz tego po trzygo- 
dzinnej pracy ma nastąpić mały wypoczynek, 
Wniosek p. Wołowskiego do art. IV., aby 
kobiety, które nie przeszły 21 lat wieku, 
zwolnione były od pracy nocnej, nie otrzy- 
mał jeszcze sankcji Zgromadzenia. 

Dzienniki ciągle jeszcze podają szczegó» 
ły o rodzinie zmarłego excesarza Francji, jej 
pobycie, ruchach i zamiarach. Obecnie dono» 
szą, iż książę Napoleon wyjechał z księżną 
Klotyldą do Medjolanu. Ten sam książę Na- 
poleon miał mieć niedawno poufną rozmowę 
z pewnym angielskim dyplomatą, w której 
dosyć otwarcie wydał sąd swój tak o swoich 
jak i całego stronnictwa bonapartystów za- 
miarach. Między innemi miał powiedzieć 
książę, iż nie myśli wcale uznawać syna Na- 
poleona III za głowę rodziny Napoleonów. 
Ten pauvre peii bambin, mówił książę, za 
słabej jest konstytucji, aby mógł na długo 
skutecznie opierać się burzom, na jakie mło- 
dy wiek zwykle narażonym bywa. Ks. Na. 
poleon nie obawia się ani Chambordzistów, 
ani Orleanistów, mając siebie za głowę Na- 
poleonów i jedynie prawowitego pretendenta 
do tronu. Zdaniem księcia ani hr. Chambord 
ani żaden z Orleanów, lubo popierani są 
przez Moskwę, nie zasiądą na tronie Francji 
i tylko bonapartyści albo republikanie utrzy- 
mają się ostatecznie przy władzy, Książę 
Napoleon nie jest za przymierzem z Moskwą 
tak upragnionem przez Francję, ale raczej 
za przymierzem z Zachodem: Anglią, Wło- 
chami i Hiszpanią, bo przymierzę to musia- 


łoby przyjść do skutku, gdyby stronnictwo 
uotajarh stow objęto Gor tFańcuzi, już dla 


Samego pokrewieństwa księcią z monarchami 
Włoch i Hiszpanii Anglia okazała wiele 
sympatji przy Śmierci Napoleona III. nie z 
tego tylko powodu, że zmarły ekscesarz miał 
wielu osobistych rzyjaciół w Anglii, ale że 
Anglia wierzy mocno, iż rola bonapartystów 
nie skończyła się jeszcze. 

O samej ekscesarzowej Eugenii, z którą 
nigdy nie był na przyjaznej stopie, wyraził 
się książę bardzo lekceważąco. Mówił, że lu- 
biła się zajmować strojami, na których się 
dobrze znała, ale prócz tego mięszała się do 
spraw, o których nie miała ani pojęcia. Ksią- 
żę zarzucał jej najwięcej główną inicjatywę 
ostatniej wojny. Obecnie utrzymują niektóre 
dzienniki, że i ekscesarz nie wiele sądził o 
Swej małżonce. Znaleziono bowiem w Tuile- 
rjach pomiędzy papierami list hrabianki The- 
by (cesarzowej) pisany do Napoleona III. 
przed ślubem. Łist ten miał być tak znako- 
micie napisany, Że cesarz unosił się nad 
nim, a gdy w sześć lat później dowiedział 
się, iż redagował go Prosper Merimee, a 
Eugenia go tylko przepisała, umieścił wła- 
snoręcznie na marginesie te słowa: Helas! 
Cette lettre ma valu mon mariage.“ 


Austro-Węgry. 


Na posiedzeniu Izby posłów Rady pań- 
stwa z d. 11. b. m. obecni byli: prezydent 
Rady ministrów, ks, Auersperg; ministrowie ; 
br. Lasser, br. de Pretis, dr. Glaser, dr. Un- 
ger, dr. Banhans, br. Ohlumecky i pułkownik 
Horst. A 

Prezydent ahg (powstając z krze- 
sła): „Wysoka Izbo! (Posłowie powstają z 
miejsc swoich). Najjaśniejsza cesarzowa Ka- 
rolina Augasta umarła d. 9. bm. o 12. godzi- 
nie w południe po krótkiej słabości. Wznio- 
słe cnoty, które zdobiły Najdostojniejszą ce- 
sarzowę, potęgują serdeczna wspó. czucie, ja: 
kiem przejęty jest każdy Austrjak dla losów 
swego domu cesarskiego. 

„Reprezentacja państwa ma przedewSzyst- 
kiem obowiązek wyrażenia tych uczuć i dła- 
tego upraszam Wysoką Izbę o upoważnienie 
do złożenia tych wyrazów u stóp tronu ną- 
szego Najdostojniejszego monarchy. Ą 

„Zarazem wnoszę, ażeby posiedzenia 
Izby w oznakę żałoby odroczone zostały aż 
do zakończenia obrzędów pogrzebowych. 
Dzień przyszłego posiedzenia zostanie pise- 
mnie do wiadomości podany. Posiedzenie żo- 
staje zamknięte." 

Co też uchwalono. 


Moskwa. 


W Petersburgu, w pałacu zimowym, 
głównej rezydencji carskiej, przygotowują a- 
partamenła dla szacha perskiego, Jest to o- 
znaką najserdeczniejszych stosunków; wida- 
cznie, Aleksander chce mieć jak najbliżej sie- 
bie_przyjaciaja, Nassr-ed: Dina. y 

D. 19. zm, przyjmował car deputację Žaj- 
sańskich i sąsiednich im Ust-kamienogórskich 
Kirgizów, przybyłych. o. 5.000. wiorst, 2 przy” 
łączonej przed paru laty od Chin prowincji 
i z wachodnie-północnego Turkiestanu, pier- 


wsi ze złożeniem hołdu nowemu- swemu- mo- 


narsze „białemu carowi“ z podziękowaniem, | 


że raczył ich oderwać od Chin, drudzy z wy- 
nurzeniem wdzięczności za nowowprowadzony 
zarząd ich krajem, „Spiesząc do podnóżka 
trona twego z dalekich krańców niezmierzo- 
nego państwa twego, widzieliśmy, że ile 
gwiazd na niebie, tyle narodów błogosławią 
imię twoje, i jeszcze bardziej poczuliśmy się 
uszczęśliwieni, iż Btaliśny się poddanymi 
twemi. Dopiero 4 lat temu jak kraj nasz 
e Rog cieniem berła twego, a już 

jęki niezliczonym łaskom twoim, otrzymał 
sąd prędki i porządny zarząd, obronę osób i 
własności, ożył, zakwitł i doszedł do takiej 
pomyślności, że zazdroszczą nam rodacy zo- 
stający pod bohdychanem w sąsiednich Chi- 
nach.* Naumyślnie przytoczyliśmy ten ustęp 
z mowy deputatów, by wskazać charakter 
podobnych przyjęć, a szczególnie zwrócić u- 
wagę na ostatni frazes; daje on nadzieję, że 
2 czasem rząd moskiewski na dobre pomyśli 
o innych prowincjach chińskich, Że nieszczę- 
dzono zabiegów, aby blask tronu, łaska car- 
ska, świetność stolicy i potęga państwa jak 
najsilniej uderzyła wrażliwe umysły dzikich 
synów stepu, o tem zdaje się, nie potrzebu- 
jemy nadmieniać. Pokazano im arsenały, pu- 
bliczne znakomitsze budowle, pompę dworską, 
biblioteki, działolejnie i tak dalej. Nawet 
cerkwie przedniejsze nie były pominięte; w 
Isakiewskiej cerkwi, słynnej z bogactw i 
zbytków, nowi poddani białego cara po bał- 
wochwalczemu mówili, „że widzą dobrze, iż 
Air w takiej świątyni można się godnie mo- 
lić za russkawo cara!“ Wszystkich deputa- 
tów było 20, z których czterej, a między 
nimi były jenerał chiński, Sułtan Musa Cza- 
tanow, zachorowali podczas długiej dziesięcia- 
tygodniowej podróży. Podajemy niektórych 
imiona: Sułtan Dźansułtan Dłamatajew, Suł- 
tan Mahometsułtan Dairow, Mażyt Mankie- 
jew itd, słowem wszystkie kończące się na 
ew lub ow, jakto bywa w większej części fa- 
milji już prawosławnych Moskali, liczących 
się do Słowian. 


Kronika 


— Kurjerek Iwowski. Już kilkakrotnie 
odzywaliśmy się za podwyższeniem płac dyur= 
nistów i innych podobnej rangi urzędników ma- 
nipułacyjnych. Przybył nam jeden jeszcze fakt, 
wskazujący jak najdokładniej nędzę tych maszyn 
biurowych, W jednym z tutejszych zakladów 
krajowych pracował pewien młody człowiek, pa- 
len sił, zdrowia i zdolności, Wynagrodzenie 


jednakowoż pracy jego była tak liche, iż przy 


najskromoiojszem nawet życiu, zaciągać musial 
długi. Wkrótce lichwą spotęgowan: doszły ona 
do tego stopnia, że pożerały całą płaca  Czło= 
wiek ten w skutek nawału czynności pracował od 
9. rano do 9. wieczorem beż przerwy, objad tv- 
wiem i óniadanie opądzał kawalkiem suchego 
chleba. Podobny stau nie mógł trwać dłażej, 
człowiek ten znajduje się dziś w szpitalu głów. 
nym, na oddziale ubląkanych. Wątpimy, czy 
się uda go wyleczyć z rozmiękczenia mózgu. Nie jest 
to pierwszy fakt — bogdajby byl ostatni, ty- 
ranią jest bowiem i niegudziwością wyssysać 
z ludzi wszelkie żywotne siły a płacić im za to 
co najwięcej suchym kawałkiem chleba. 
Arcykiążę Jau Salvator wyjechał ze Lwo- 
wa do Wiednia, dokąd się udał na pogrzeb ce- 
sarzowej Karoliny Augusty. 

— Przy wybieraniu domu |. 81 Karola Lu- 
dwika i zagrodzeniu placu budawy, zajęto prawie 
połowę drogi, na której się co chwila mijają 
wozy, Czy stalo się to za wiedzą urzędu bu- 
downiczego ? 

— Czas by przypi!lnować wyrębywania śniegn. 
Dziś ua dochód p. Józefy z Radzyńskich 
Hubertowej: „Staroświecczyżna”. A świetna wspo- 
mnienia wiążą się z tem nażwiskiem : Radzyńska ! 
Tak znaną była w r. 1835, gdy wespół z Da: 
wizonem występowała w szkole dramatycznej 
warszawskiej, a potem zaown jako ozdoba teatru 
krakowskiego znakomicie przez Hilarego Moci- 
szowskiego prowadzonego. Ulubienica publiczno- 
Ści warszawskiej, krakowskiej i lwowskiej prze- 
niosła scenę naszą nad tamte, ta poświęciła 
sztuce swój zapał, pracę i niespożyty talent, Tu 
też publiczność pasza niewygusłą sympatją da- 
rzy artystkę, odczuwa jej każde słowo, rozumie 
najmniejsze poroszenie, Mieliśmy już nieraz smu- 
tno dowody, jak przedstawiano pewne sztuki z 
inną obsadą ról, które wprzód grała Hubertowa 
— bylo to w owym czasie, kiedy porzuciła po- 
przednią dyrekcję, grano wtedy i „Radców” i 
„Sefandułów*, „Chłopów arystokratów“ — ale 
jak grano? Slów tych kilka poczuwaliśmy się 
wypowiedzieć z naszej strony, wiedząc o tem, Że 
publiczność niewątpliwie pospioszy oddać należny 
hołd talentowi i zasługom szanownej beneficjantki, 

— Dnia 18. bm. we wtorek odbędzie się na 
Btrzelnicy miejakiej wieczorak tańcujący Towa- 
rzystwa  utrzeleckiego. Bletów wstępu dostać 
możoa w sklepach pp. Jaskólskiego, Erlicha, 
Wojczyńskiego, Zółkiewakicgo, w resursie mie- 
szczańskiej i u skarbnika Towarzystwa L. Pie- 
rożyńskiego. 

— W poniedzialek dnia 17. iutego 1873 o 
godzinie 6, z południa odbędzie się w wielkiej 
sali ratuszowej walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nie czynnej milości bliźniego, na które szano- 
wni ożlonkowie jak najliczniej zebrać się raczą, 
Na porządku dzienujm: 1) zemkujęcie rachun= 
ku za rok 1872, 2) budżet na rok 1873, 3) 
wybór wydziału i dyrekcji, 4) sprawy adumini- 
stracyjne, Od dyrekcji Stowarzyszenia czynuej 
wiłości bliżoiego. 

Zwaleziona obrączka podczas pożaru na 
Łyczakowie, o godzinie 91/, wieczorem, znajduje 
się w administracji Gazety Narodowej. 


— Kurjerek krakowski d, 11. lutego. 
Obraz: Sala w Podhorcach wspomniany w po- 
przednim kurjerku nie jest pędzla Matejki lecz 
Gryglewskiego. — W piątek danym będzie kon- 
cert amatorski, na dochód zakładu éw. Józefa 
osieroconych chłopców. Prugram oprócz wstępnej 
uwertury Mozarta na orkiestrę stanowią same 
utwory wokalne 4 towarzyszeniem orkiestry, albo 
fortepisnu i „skrzypiec, Ceny miejsc, stosunkowo 
wysokie, każą sią spodziewać świetnego. zabra- 
nią. — W teatrza wą czwartok w komedji Na- 
rzymskiego „Pozytywni”, w. głównej „roli Hauny 
występuja nowa debiutantka, panna Mazurowska, 
górką zaęłyżonej artystki dramatycznej. teatra 
warszawskiego. — Dość znaczna liczba osób u- 


dała się wczoraj do Słotwiny na pogrzeb Wita 


hr. Żaleńskiego. Wyprawienym był pociąg nad- 
zwyczajny, — 

Akademia nauki i umiejętności 

program posiedzenia publicznego, mającego 0- 
! twoluyć szereg uroczystości Ac AJ 18 lu- 
tego. Program jest następujący: Zagujsnię przez 
Prezesa akademii prof, Majera, odczyt wekre- 
tarza Szujskiego, treść: „pogląd dziejów na 
Polskę w wieku Koperoika*, odczyt członka 
Ad, Dunajewskiego „Kopernik jako uutor pisma 
o monecie“ dalej wiersz na cześć Kopernika na- 
pisany przez członka akad. Łucyaną Siemień- 
skiego; Złożenie przez prezydenta miasta dra 
Dietla aktu fundacji imienia Kopernika usta- 
nowionej przez Radę miejską, — Wiadomo, ża 
do programu obchodu Kopernika należy także 
widowisko teatralne d. 19. bm, „Ańsz teatralny" 
donosi o niem, że przedstawiony będzie poemat 
dramatyczny w dwóch odsłonach pod tytulem 
„Kopernik*. Kopernika grać będzie p. Rych- 
ter. Widowisko zakończy się obrazem z Żywych 
osób przedstawiającym wiek Kopernika, a pan 
Benda w roli Stuńczyku objaśni znaczenie obrazu 
przez odczytanie wiersza p. Szujskiego. P, Ma» 
tejko przyrzekł pomoc swoją w układzie obrazu 
i doborze strojów historycznych, Między aktami 
odegrany będzie utwór Kurpińskiego na cześć 
Kopernika, jeśli go będzie można otrzymać — 
Dowiadujemy się, Że radzca miejki p. Baranowski 
wymówił sią od wyjazdy do Toruvia w delega- 
cji z miasta na obchód Kopermka, a to ze 
względu na uaglące sprawy familijne. + Oprócz 
dra Bochenka, który jedzie w imieniu Rady miej» 
skiej, nio wiemy jeszcze, czy który iany 2 radze 
ców podejmie się tej delegacji. 

Rzeźbiarz tutejszy pan Wyspiański, któ- 
rego popiersia Kopernika wielkości naturalnej 
zdobią tutejszy uniwersytet i obserwatorjum o- 
oray kilka obserwatoryów astronomiczoych za 
granicą, wyrabia, jak donieśliśmy, takież popier- 
sia gipsowe w małym formacia z odpowiednią 
podstawką, teraz zaś oglądaliśmy w jego pra 
cowni w ulicy Krupniczej w pobliżu młyna pa- 
rowego olbrzymie popiersie Kopernika, które o- 
fiarować ma akadomii na pamiątkę obchodu ju- 
bileuszu cztęrowiekowego. Znawcy uznali już 
model p, Wyspiańskiepo za typowy,  (Czas.) 


— Zarząd oddziafowy Towarzystwa peda 
gogicznogo zawiadamia członków, że dalszy ciąg 
posiedzenia sekcji szkól średnich odbędzie się 
w niedzielę d. 16. lutega rb, w sali klasy IV, 
w ratuszu ma I. p, o godzinie 107/, przed poe 
łudniem. Dr. Alf. Zgórski będzie mówił: O nauce 
języka niemieckiego w najniższych dwóch klasach 
szkół średnich, podług książek dra E. Janoty. 


— Wybory uzupełniające jednego członka 
do Rady powiatowej w Białej, Kossowie i My- 
ślenicach z grupy większych posiadłości; — je- 
dnego członka do Rady powiatowej w Mościse 
kach 2 grupy gmin miejskich; dwóch człon- 
ków do Rady powiatowej w Turce i jednego 
członka do Rady powiatowej w Zbarażn z grupy 
gmin wiejskich odbędą się 6. marca b. r. 


—  Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór 
Kornela Horodyskiego, właściciela dóbr, na za 
stępcą prezesa Rady powiatowej husiatyńskiej. 


— Sprawa Towarzystwa oficjalistów 
prywatnych. Wydział centralny tegoż Towa- 
rzystwa usiłając odżywić oddział kołomyjski ro- 
zesłał do waajothich wiujscuwyśti w tym pow.e- 
«ie okólnik mniej więcej następującej treści: 

Wielmożny panie! Sprawy Towarzystwa 
w oddziele kołomyjskiw doznają od dłałezego 
czasu pewnej stagnacji, a jak słnsznie dostrze= 
gliśmy, ma tam miejsce i zobujętuienie członków 
dla instytucji tak szlachetae cele mającej. 

Gdy tedy zadaniem Towarzystwa jest nio- 
sienie pomocy apracowanym człoukojm, którzy już 
to przez starość, kalectwo lub bądź iuną przye 
Czynę Są pozbawieni Środków do życia, dalej u- 
dzielenie zapomogi sierotom i pensji wdowom — 
dziwi się Wydział centralny, Że sprawy tego To- 
warzystwa prawie żadnego w tamtojszyw powie- 
ce niedoznają poparcia, 

Wydział centralny postanowił przeto na 
mocy upoważnienia Rady nadzorczej zreoryanizo= 
wać oddział tamtejszy i w tym celu zwołuje o- 
gólne zgromadzenie do Kołomyi, na które Wiel- 
możnego pana nejuprzejmiej zaprasza, 

Zgromadzenie to odbędzie się dnia 16, ln- 
tego 1873 w sali Rady powiatowej kolomyjskiej 
o godziuie 2, z południa, na które przybędzie 
ztąd wiceprezes Wydziału centralnego, który pa- 
nom przedstawi, jakiem powodzeniem cieszy się 
instytucja w kraju. 

Wydział eóbtralny jest tedy połen otuchy, 
łe Wielmożny pat zechcesz wziąść udział w tem 
zgromadzeniu i raczysz nakłonić swoich sąsiadów 
do jak najliczniejszego zebrania się w dnia o- 
znaczonym jak niemniej do przystąpienia do To- 
warzystwa takich oficjalistów, którzy dotąd obo« 
jętnie na wzrost jego” patrzyli. 

Licząc na pewne przybycie Wielmsżnego 
pana kreślimy się z uszanowaniom 
Adolf" Stroner, Romuald Makarewicz, 

wiceprezes. sekretarz, 

(P. R. Jak się dowiadujemy, zostało tukże 
do Skalatu na dzień 14, lutego zwołane zgroma= 
dzenie, na które delegował Wydzial sokreturza.) 

*— Proces o gwałt publiczny. Pr owodni- 
Gzący radca Prerel, eędziowie rr. Octyński i 
Kriegsoisen; protobolista Quszalewicz; prokura- 
tor Biener. Obrońcy: dr. Zmiakowski, dr. Józef 
Smolka, dr. Sokal i dr. Rogalski. (0. d.) 

Tak samo jak pan Szor, starają SIĘ HA 
przód panowie Grabstein i Szapira jak najmniej 
powiedzieć, lecz naroszcie piormazy- zaczyna kpie- 
wać mniej więcej dokładnie, przyznając, Ż0 od 
niechconia walołał do napadu, bo jego bardzo 
pięknie o to prosili: „mein lieber Grabstein 
kommen Sie mit uns“ i tak dalej, a Laroszcio 
Szapira, zmieszany własnemi z62naDiaini przed 
sędzią śledczym panem Zagórskim, Z wielkim 
wstydem wyjąkał — jak najmuiej; był oa tam 
wprawdzie, lecz żeby ua serjo groził Moskalowi 
lub się przyznawał do braterstwa względem Da- 
bory, tego sobie dobrze nie Przypomina, 

— Jakto! — woła przewoduiczący — tyś 
piermezy i najwięcej haładował i w obutzeniu 
nihyto na porwanie siostry, uderzyleś Dahorę 
dwa razy w twarz? 

Szapira milczy, 
miętosi czapkę w ręku. 

— No, przecież sam o łem podalaś do 
protokoły śledosegoł | | 

ŚSzapira jęmroże więcej milozy, jaszeża więc 
cej na dół ppuskcza Oczy, jeszcze więcej waydli= 
wie epogląda na czapką, 

<mnyNq, czegóż milczysz? — pyte BOG: p. 
r, Proxel. 

— Wstydzę się — odpowiada łotr cicho 


oglagza 


na dół spuszoza oczy i 


F) 
jskby w sekrecie sędziemu, za spuszczonemi za- 
wsze oczyma, Biląc sig zarumienić. 

Głośny wybuch Śmiechu publiczności towa- 
rzyszy tym panieńskim slowem wytrawnego lo- 
tra. Towarzysza jego w zachwyceniu z konceptu 
kolegi z dumą spoglądają po sali. 

A Elmer? - Broń Boże, do niczego nie 
należał, Elmer szedł sobie apacerem odetchnąć 
Świeżem powietrzem kolo synagogi za Krakow- 
skiem przedmieściem i spotkał się ż trzema ja- 
kiemiś żydkawi. Pytają: gdzie żyje Szapiraf — 
8 on im pokazał; a jak im pokazywał, ta za- 
szli do szynku i wypili wódki, Poszli żydki do 
Bzapiry (obywatel Hersz Elmer, mówi pe polsku), 
a on sobie myśli po co oni tam poszli, poco ?,., 
Więc ża niemi. Oni do Szapiry a on sobie na 
dworze, Czeka i czeka, aż tu wychodzą, Zoba- 
czył między nimi panienkę i pyta: A gdzie to? 
a oni, mówią: pod „Białego orla“, i wzięli, po- 
jechali, a za niemi pomaleńku, przychodzę :pod 


hotel także, aż tu znów wychodzą i rozbiegli 
sę w różne strony. Oto i wszystko, 
— Więc Elmer tak sobie 'z ciekawości 


podążał za Deborą, Szapirą, Lodim, Szorem i 
Hartimanem ? 

— Naturalnie, z ciekawości, N, o ja 
winien Że ciokawy justem? Cóż robić, już to 
przepadło. To moja wida, ciekuwy jestem, cha 
cha chas, —  dobrodusznie Śmieje się pierńszy 
sam z siebie Elmer, peway że Wysoki sąd go 
puści na wolność, 

— Nio prawda; i tyś należał do spisku, 
i tyś wszedł z inuymi dv mioszkania cudzoziem- 
ca, Tyś udawał furmaoa, ojca Debory, i byłoś 
2 baten — powiada przewodniuzący. 

— Cha cha cba l... — zanosi się odaser- 
decznego Śmiechu, z rozstawionemi rękami, bu- 
lansując. po. sali,- jakby- tańczył kadryla od ła- 
wy adwokatów do trybuny prokuratora — cha 
cha chal.. — i uż łzy w oczach stanęły z ser- 
decznego śmiechu, — Ja z batem! Ja ojcem 
Deborz?! — Proszę o Świadków, proszę, niech 
mi dowiodą, łem ojcem Dabory, Pan wysoki sę- 
dzia mówi, że ona tak powiedziala przy sledz- 
twie. Cha cha chal., Co ja winien, ża ona tak 
powiedziała | „ Powiedziała, powiedziała tss- Gha 
cha chal.. — i zpów wesoło balansuje papo- 
wrót kadryła od trybuny do ławy adwokatów, 

— Ot, ja Wysokiemu sądowi lepiej powiem, 
powiada Elmer, przęstawazy balansować — że 
2 podobnemi ludźmi jak Szapira, Raf i całe 
towarzystwo, ja nia mam nie wspólnegu. Oni to 
handel prowadzą, oni: to aż do Taraczygny 
sprzedają paniouki, a pani Pipes co mieszka w 
domu mr. 16 na Sieniawszozyznie,. także handlu- 
je. Ja spokojny obywatel, mam domek pod Wy- 
sokim Zamkiem i więcej nic. 

Nie byłu rady z Elmerem; nie chciał wię 
przyznać, tak sumo jak najpoczojweza w świście 
Mariom Raf na Żaden sposób nię chgiała maląść 
na siebie zaszczytu odmłodzenia Debory, We- 
dług jej upewnień nie kto inny, jak pani Pipes 
kunszt ten posiada, ale i pani Pipea również 
wszystkiemu zaprzecza. 

Niechcąc nudzić czytelników dłużej, stre- 
szozamy już tylko przebieg wypadku z Daborą, 
wa podstawie jej i Hartmana zeznań, Hartman 
poławiczne uczynił, Debora zupełne zarnania ; 
pierwszy chciał dowieść i me mógł, da nio był 
w spisku, druga, często ocierając lzy brudną 
chuateczką i mieniąc się ua twarzy,  eordeesnio 
do wszystkiego się przyanała. 

Było tak; Gdy Hariman kupił bilety, po- 
szedł do Szora i mówi mu © panience którą 
widział Wasili Wasilewicz ne Wałach 4 która 
mbyto była skłonną do, znajomości, Żyd się 
się rozńmial j powiada: „Czyś oszalał4 u tej, 
«ni myśleć] to dzieęko bardzo bogatej i porzą- 
dnej familji, ale ja zoam młodą dziewczynką 
lat 15 lub 16 najwięcej, którą możua udać za 
pierwszą“ — i pobiegli oba do Jetta Beile Pi- 
pes, u której Debora mieszkała, Debory mie za- 
stano. juź była opuściła. Pipesową.. W. skok. to- 
dy ruszył do Szapiry, który wszystkie podobne 
istoty miał zawsze na oku i jak raz Deborę 
spotkali koło synagogi, wracającą z łazienek, 
Wzięli ją z sębą, przyłączył się dą mich Grab- 
stein z Elmerem, i wszyscy razem poszli do 
Marji Raf, żony Szapiry, którę to malżeństwo, 
nawiasem mówiąc, dorobiło się majątku na swpim 
handlu, 

Tam nastąpiła narada, Naprzód namawiano 
Deborę, by przyjęła na siebie rolę panienki z 
Wałów. Dobora z początku niechciala, lecz na- 
reszcie; usłyszawszy, że spodziowają się tym Bpo» 
sobem: zściągnąć z Moskala'£000  rabli kotty- 
bucji, głupie dziecko, uległo pokusie, „Maw hat 
mir gesagt, dass ich werde Bobuke una Kleider 
haben, dass man wird mir die Halfto gaban, 
uad dann habe ich Last bekommen“ = łzy o- 
cierająo drobnemi rączkami powiada Debora Za- 
jęto SIĘ więc zara” garderobą, ba była bardzo 
biednie ubraną, w dziarawych trzewikach, w po- 
dartych letnich sukienkach i wne najczalsna 
matka Jette Beile Pipes wspaniałomyślnie poty - 
szyła piękne buciki, świeży kapelusik (nawat 
stategu Debora wprzód nigdy nie Bosiłat), rgen- 
wiczki, suknię, bieliznę i aksamitny czamy pal- 
tocik, stosowny do pory roku, poczem gdy Jette 
wyszła, najpoczciwsza w świecie Marion Raf 
wesoło trefiła włos dziewczynoe ms eltroniaoh i 
nad ozotom, « a. tyłu splotła dwa ciemna wat- 
kocze, >piluie nauczając jak ma udawać "mlo- 
dziutką panienkę z Wałów, Byli w zachwyceniu ; 
śstotnie na wpółpijany a zawsze glupi Waśtli 
Wasilewioz mógl *o zmroku wziąść jedną ża 
drugą; też same sukaie, ted same rękawieżki, 
też aama warkocze, i wzrost, młodość teł nam, 
Gdy ubrali, dali bilet do teattn w ręką i nad- 
czyli Daborę, wszyscy wsiedli do doróżek, opriez 
Jette Beile Pipes i Szora; “którzy piechi po- 
szli i przez oały czaa tylko czatówmi oa vezel- 
tat myprawy, kręcąc się kolo „Białego orła", 
gdy tymczasem Harbinau stał ha dole majardu. 
Wiadomo co się stało, Na krzyk Dabory, Bza- 
pira, Lodi i Elmer, udająs* oburzotych braci i 
ojca, wpadli nibyto za śladem uwietaioudj Gio- 
stry i córki, i grożąc sądem, policją, "a anuita, 
wymagali okupa. Kto wie coby się etato, gdy- 
by w tej chwiii -ktytycznej dia Wasila Wacile- 
wieza, niespodzianie nie wpadł faktor hotelowy 
Leib Bochin z talegramem. Już mu byli porwali 
szlafrok, a Szapira pałkę nad głową zawiesił ; 
jaż Eimer, kłepiąc' po ramioniw Moskala, dotto- 
duszpie wówił: „żapbwiez pam, zapłacigz!* 5- 
gdy wszedl faktor, Najwięcej dokazywał Bzepira; 
Przez omylid drukardką powiedziano w onegłaj- 
szym numerze, że -Suapira dwa raip "w twarz 
uderzył! Moskala; te ule prawda jeksary tylko 
oo mówili, mie Moskala; lecz Daborze Awa w- 
sąd „poliazki i:te moasa; |jako brat połas «de 
gnacji na widok lekkomyślnej siostry. Moskal 
stawał tylko do ślództwa, poczem z powodów 
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bardzo naturalnych, pozwolono, mu wyjechać na- 

gad tam zkad przyjechał, zem bardziej Że zrę- 
cznie prowadząc protokół, p. Zagórski wszystko 
Ba wierzch wyciągnął, Moskal pokazywał -ranę 
a glowie od szabli czyleż czerepa granatu wę- 


gierskiego ; miejsce to dotychczas miękkie, ugi-. 


mająca się i łatwo pojąć, łe uderzenie pałką w 
głowę, chociażby nie bardze silne, mogło być 
Śmiertelnem. Ile rzeczywiście wymagali od Wa- 
bila Wasjlewicza, z pewnością niewiadomo; zdaje 
się, że ostatecznie wrzeszczeli jaż tylko o 300 
rubli, Dzivsięć guldenów które dostała Debora, 
Mariem Ruf natychmiast połową wyrwała; z po- 
zostałemi pięcioma zmuszoną była zapewne po- 
dzielić mię z najczulszą matką Jotte Beile 
Pipes, (Dok. nast.) 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

— Wyszedl Nr. 3, „Opiekuna Dzieci Na- 
Bzych”, Treść jego: Wycieczki w Świat daleki 
(z ryciną) e. d.; Zbawienna przestroga przez A. 
K, Straszliwa przygoda małego Jasia z Bur- 
kiem (z dwoma rycinami); Myśli i zdania. Wy- 
trwałość z jaką redakcja „Opiekuna* prowadzi 
dałej swe wydawnictwo, sprawiła, iż pomimo o- 
bojętności publiczności, dzieci uaszę mają jeszcze 
owe pisemko. Do czasu atoli dzban wodę nosi, 
jeżeli więc publiczność nie postara się © większe 
Tozpowszechnienie „Opiekuna“, to dzisiaj już je- 
dyno pismo dla dzieci, będzie musiało zawięsić 
Swe wydawnictwo. 

— Tytus Dzieduszycki ż Jabłonowa, przed 

trzema latami zmarly, znany 26 swego Światła 
usuki i kilku pomniejszych prao literackich, z0- 
stawił w rękopiómie „Żywot Tadeusza Kościuszki.“ 
Dzieło to posłał był w swoim czasie Niewcewi- 
czowi, sekretarzowi Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
Warszawskiego do ocenienia, który go z włas- 
nym listem autorowi zwrócił. Źyczyćby nale- 
żało, ażeby tę pracę ogłoszono drukiem, chociaż 
by jeż dla tego, że Tytus Dzieduszycki znako- 
micie posiada? język polski i w duchu statożyt- 
nych pisarzy, nim pisał. Ubolować należy, że 
żadnym większym utworem nie wzbogacił oj- 
czystego piśmiennictwa, chociaż liczną zebrał bi- 
bliotaką i obszerne robił studja wyłącznie skie- 
rowane d0 zamierzonego dzieła „Umiejętność 
stanu czyli umiejętność spoleczua*. Zapewne i 
z tego „dziela pozostały nrywki, które rodzina 
zmarłego zabrać i wraz z innemi jego pracami, 
wydsć powinna. 
Wyszedł nr, 4. jedynego w Galicji piema 
dła dzieci p.t. „Opiekun dzieci naszych“. Treść: 
Jan Zamojski, kanclerz wielki i hetman koronny 
(z portretem); „Matka“ wiersz przez W. B. 
„Starszy brat“ (powieść). „Myśli i zdania“ ; 
„Jzarady* Od administracji. 

—  Zapowiedziany „Przewodnik Naukowy i 
Literacki" pod redakcją Władysława Łozińskiego 
począł już wychodzić w miejsce dawnego mie- 
Biącznego dodatku do Gaz. Lwow, Zeszyt pier- 
wszy wyszedł daia 1. lutego rb. Treść jego 
Polna rozmaitości i pouczająca, zawiera następi- 
Šace artykuly: Urodziny Bolesława Krzywoustego 
1 śmierć matki jego Judyty, przez Augusta Bie- 
lowskiego; Znaczenie i dążenia tak zwauych 
Bocyalistów.z katedry, przez Leona Bilińskiegu ; 
K, S. Budmntowicz, wspomnienie poświertne, 

Przez” Wikdyslawa Łozióskiego; Wzór i wska- 
żówka dla nas, przez Tadeusza Pilata. Studyum 

do statystyki zbrodni Galicji, przez Tadeusza 

Romanowicza; Kostka Napierski, epizod histo- 

Tyczny z czasów Jana Kazimierza, przez dr, Lu- 
dwika Kubalę; Mapa geologiczna Galicji, przez 
LS; Przegląd krytyczny; P zegląd najda- 
wniejszy pomnik'w języka polskiego, przez Kon- 

Btantego Matkowskiego, krytyka dr. Władysława 

Wisłockiego; Die Handschriften des k. k. Ians- 

Hof und Staatsarchiy von E, E, v. Böhm, kry- 
tyka dr. Kazwerogo Miskiego; Das älteste Ma- 
trickelbnch der Univaritat Krakau v, Heiurich 

Zeissberg, krytyka dra Ksawerego Liskiego ; 

Der Krieg und die Künste von Fr. Vischer, 
krytyka Wł. Łozińskiego. 

—- Od stycznia r. b. w Krakowie, nakładem 
W. Korneckiego i K. Wojciechowskiego p częła 
wychodzić „Biblioteka Powieści dla Młodzieży“, 
pod kierunkiem Konstantego Wojciechowskiego. 
Zeszyt pierwzy zawiera powieść „Ubogi Wuj“. 

W. Warszawie wyszło dzisłko p. n. „O 
dużej, średniej i małej własności ziemskiej, 0- 
Tez o galicyjskiem towarzystwie parcelacji i bu- 
dowy, napisał Jan Święcicki. Antor wykazuje, 
ła dla kraja najważniejsze, najpożądańsze i naj- 
pożytęczniejsze BĘ gospodarstwa Średnie, O to- 
Warzystwie krakowskiem parcelacji i budowy, 
które ma prawo działać i w Królestwie, broszura 
niewiele podaja szczegółów, 


—— 


Gospodarstwo przemys! i handel. 


1. Posiedzenia Rady ogólnej Towarzy- 
«twa gospodarskiego odbyło się w dniu 8go 
lutego. Pod niesbecność P. prozesa Smarzewskić- 
(go zagaił posiedzenie P- Henryk Strzelecki, Oba- 
gnyel delegatów 48. Równocześnie w sali gimna- 
Btycznej Leśniewicza prey ulicy Jagiellońskiej 
Urządzona jest wystawa nasion rolniczych i lẹ- 
Énych, tudzież produkcji Imanej wraz z narzę- 
Aziami do wyprawy lou używnemi. 

Że sprawozdania komitetu odczytauego na 
s Walnem zgromadzenii podnosimy dwie Ważne n0- 
Wości, które staraniem komitetu i przy powocy mi- 
nisterstya już z rokiem bieżącym wchodzą w ży- 


cie; 1) z nich jest premiowanie gospodarstw 
wzorowych, utządzone na wzór koukursów regio- 
nalnych we Francji; 2) zaś ustanowienie inży- 
niera; knltury i biórą meljoracyjnego przy To- 
wArzystwie. Przyznać trzeba, Że przyczyną, dla 
której w kraju naszym tak mało meljoracyj prze- 
prowadzono, był dotychczasowy brak uzdólnio- 
nych techników w tym zawodzie, a nawet po wy- 
górowanych cenach wielka trudność ich dostania. 

Wszystkie te trudności usunięte są posta- 
nowięniem inżyniera kultury przy Towarzystwie, 
a nadto ministerstwo oświadczyło się gotowem 
przyjść w pomoc większym  przedsiębiorstwom 
meljoracyjnym bądź zapomogą, bądź  zaliczką 
zwrotną bezprocentową. 

A. Subwencje w r. 1872 uzyskane i pod- 


niesiona wyooszą ogółem 41.452 zir. 25 ct. 
Mianowicie : 
I. Na uprawę lnu 4000 zł. — ct. 
Il. Na podniesienie chowu 
bydła rogatego 7200 „ — p 
III. Na podniesienie gospo- 
darstwa mlecznego LIP = A 
IV, Na owczarstwo 100% —, 
V, Na trzodę chlewną 1000 „ — „ 
YI. Na cele ogrodniczo-sa- 
wnicze 1500 „ —, 
VII. Na pszczelnictwo 500 = 
YIU, Na statystykę zbiorów 
i ułożenie mapy grafi- 
cznej uprawy lnu, ko- 
nopi i chmielu 3800 , — s 
IX. Na cele naukowo-rol- 
nicze 14,423 „ 33 , 
X. Na cele naukowo-le- 
śnięze 3500 ; —, 
XI. Na wystawy TEO = 
XII. Na inżyniera kultury i 
bióro  meljoracyjne 
(500-1018zł.92ct.) 1518 „ 92 „ 
XIII. Na kroki przygotowa- 
wcze do- premiowa- 
nia gospodarstw wzo- 
rowych 100 „ — 
Razem 41.492 zł. 25 ci. 


I. Subwencja Jniaua. Z czynności w tym 
dziale subwencyjuym dokonanych, wymienia ko- 
mitet: 

Konkursową rozprawę p. Noskowskiego „o 
uprawie lnu i wyprawie włókna lnianego“ odbi- 
to w 500 egzomplarzach, z których 200 prze- 
znaczono do bezpłatnego rozdania oddziałom, 
Towarzyatwom i niezamożnym plantatorom, jako 
też uczniom, a 300 do rozprzedaży. Podręcznik 
ten uzyskał uznanie ogólne, i pisano już z War- 
Bzawy 0 pozwolenie przedruku. 

Naukę w szkole lnianej w Grzędzie urzą- 
dzono w ten sposób, iż uczniów posylano raz 
na tydzień do Dublan, na wykład półtoragodzin- 
ny instruktora p. Noskowskiego, dozór zaś uczniów 
w szkole i kierunek praktycznych robót tamże, 
powierzono podinstruktorowi. 

Przyjęto też nowy regulamim dla inspekto- 
ra spraw lnianych, tudzież dla instruktora, pod- 
instruktorów i uczuiów szkoły lnianej. 

Praktykautew-pelnomocnikiem przy instruk- 
torze zamianowano najlepszego z byłych uczniów 
p. Lityńskiego; gdy jednak niebawem do wojska. 
powołanym został, przyjęto w tymże samym cha- 
rakterze p. Jana Górskiego z płacą miesięczną 
BT złr. 66 ct., a dd września zamiatowano go 
podinspektoram z płacą roczną 400 złr. — 
Przedłużono tęż ugodę z drugim podinspekto- 
rem p. Wędziłowiczem na rok dalszy, 

Uczniów — stypendystów — przyjęto do 
szkoły lnianej w r. 1872 ośmiu, 

Z przyjętymi w kwietniu stypendystami od- 
byl się egzamin duis 31. grudnia wa Lwowie, 
przed komisją egzaminacyjną, jeden z uczniów 
otrzymał postęp celujący — dwaj inni postęp 
bardzo dobry. 

Nasiona na zasiew roku 1871 sprowadzo- 
no: 12 beczek lnu rygskiego, 7 beczek lnu par- 
nawskiego i 2 mierzyce lnu tyrolskiego, 

(C. d. n.) 


Maszyny rolnicze. Znakomita wychodząca 
w Berlinie Deutsche landwirthschaftliche Ztg. 
2d. 21. z, m. pisze: 

„Kto jakiekolwiek ma pojęcie o gospodars 
stwie wiajskiem i o żniwiarkąch, ten przyzna, 
że niema uniwersalnych maszyn ,. któreby 
wszystkim warunkom ódpowiadały. Niektórzy 
twierdzą, lecz dowieść nie mogą, że Amerykańskie 
maszyny są mniej trwałemi od angielskich. Pod- 
czas wielkiej konkurencji w Pradze na dnin 4go 
lipca 2 r, gdzie 17 łniwiarek różnych syste- 
mów funkcjonowało, uwieńczono pierwszą nagro- 
dą Żniwiarkę Ceres-Burdick, — zaś żniwiarki- 
kosiarki Kirbeya, z powodu, iż same tylko Żni- 
wiarki w konkurencji udział brać mogły, nie 
uwieńczono wprawdzie nagrodą, uznano ją jednak 
za najlepszą maszynę, i w dowód tego wyszcze- 
gólniono ją srebrnym medalem osobno. Na dnia 
12. czerwca z. r. w Betlern koło Wroclawia, 
gdzie żadnych nagród mie rozdawano, uznano 
system Buckeya za najlepszy. Na dniu 30. sier- 
pnia w Brampłon (w Anglii), gdzie 43 Łniwia- 
wiarek o pierwszeństwo się ubisgało, odniosła 
zwycięstwo żniwiarka Howarda i Żniwiarką-ko- 
siarka Kirbage, Co się tyczy współzawodnictwa 
w Pradze i w Hostowieach, to trudno tu się w 
szczegóły wdawać, w Pradze bowiem Czesi, a w 
Jfostowicach Niemcy urządzali, a co jedni wy- 
szozególuiali, to drudzy ganili i odwrotnie, zdaje 


się jednak, Że system Samuelsona najlepiej się 
popisał, * 

Z powyższego wyciągu można wnioskować, 
żę na teraz przodują -systemy Ceres-Burdicka, 
Kirbega, Buckeya, Howarda i Samnelsona, 

W Spółce komisowej dla rolnictwa i prze- 
mysłu solniczego we Lwowie zamawiano w ro- 
ku 1869, 1870 i 1871 wyłącznie systemy: Ho- 
warda, Samuelsona, Wooda, Brighama, Bickerto- 
na i Hornabyego, w zeszłym zaś roku zasub- 
strybowano tamże 197 sztuk żniwiarek i kosia- 
rek, a przeważnie systemy Ceres- Burdick, Kirbey 
1 Buckeye. 

lustytucja ta rozporządza znacznemi kapi- 
tałami, i ma związki z wszystkiemi pierwszorzę- 
dnemi fabrykami w Anglii, Francji, Niemczech, 
w Austrji i krajowemi, udziela kredyt kilkoleśni 
na wszystkie maszyny za jej pośrednictwem spro» 
wadząne, tudzież na lokomobile, na stałe parowe 
maszyny, parowe rmlocarnie, urządzenia gorzel- 
niang, tartaki, młyny, nie mniej także na nasio- 
na, szczepy, sZtucznę nAaWoży R m.: guano, Sā- 
letrę, mączkę z kości, pudretę itp. 

Od czasu istnienia swego tj. ud rokn 1869 
aprowadaiła Spółka komisowa uaszyn, narzędzi 
rolniczych, nasion i sztucznych nawozów dla Ga- 
licji, okręgu krakowskiego, Kongresówki, Woły- 
nia i Bukowiny (firma: Krasicki, Kraiński i 
spółka, we Lwowie) za jeden i ćwierć miljona 
reńskich w. a. i zakłada obecnie w ostatnich 3 
miejscach ajencje swoje. 

Z powyższego można łatwo wnosić, że in- 
stytucja ta mając wszechstraune związki, a przy- 
tew udzielając kredyt odpowiedni, przyczynia się 
znacznie do rozwoju rolnictwa i przemysłu rol- 
niczego, a że wyłącznie tylko tej gałęzi się po- 
Święca, może łatwo wazelkim słusznym wymaga* 
niom zadosyć uczynić, i należy się spodziewać, 
ża instytucja ta znacznie sią rozwinie i będzie 
krajowi nader użyteczną, jełeli spłaty rat Ściśle 
przestrzegane będą, na czem byt i istnienie każ- 
dego kredytowego zakładu wyłącznie polega. 


Rafinerja spirytusu Jullusza Mikola- 
Sza uotuje spirytus rafinuwany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67, 

Bank krajowy. AM we Lwowie 
prsy placu Marjackim jakoteż przez filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. łutego 1873 
stopę procentowe toszystkich w obiegu będą- 
cych asygnat kasowych o '/, pr., mianowi- 
cie Asygnaty kasowa: 

5'/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 


6 U . 
Sh |» „% 5 . 
ja » „60 n . 


Wyciąg e driennika urzędowego Gasety 
Lwowskiej s dnia 11. i 12. lutego 1873, 

Edykta. Sąd w Tarnopoln ustanowił dla 
Władysława Gawlikowskiego w sprawie Epadko- 
woj po Sam. Pawlińskim, kuratorem dr. Mark- 
ateina, Sąd lwowski uwiadamia, iż względem đe- 
pozytu Dominika Kysogórskiego, wprowadzono 
postępowanie kadukowe. Sąd w Tarnopola wpisał 
w rejestr handlowy firmę: Adolf Kindler dla 
prowadzenia domu komisowego z towarami bła- 
watnemi. Tenże wpisał do rejestro firmę Filji 
banku hipoteczuego. 

Kenkura. Na posadę referenta oszacowania 
lasów z diurnum 3 zł. w okręgu lwowskiej ko- 
misji krajowej. 

Licytacje. W sądzie Nowosądeckim pu- 
bliczna sprzedaż dóbr Bukowiec na dniu 27, 
marca r. b. Sąd krakowski zezwolił ną sprze- 
daż części dóbr Radwanowice i ustanowił dla 
wierzycieli kuratora w osobie dr. Korczyńskiego. 
W sądzie krakowskim Bprzedąż części dóbr Ra- 
dwanowice, Jordanowszczyzna, Makarszczyzua i 
Gatka na dniu 21. marca i 25, kwietuia 1873. 
Licytacja ofertowa na zabezpieczenie budowy tam 
faszynowych i przekopywania wyspy na Sanie 
pod Braudwieą w c. k. starostwie w 'Tarnobrze- 
gu dnia 6. marca r. b. W Bolechowie sprzedaż 
materjałów rzniętych i tartakowych skarbowych 
w Polanicy, Strutynie niższym i dolnym i Su- 
chodole dnia 3. marca r. b. W sądzie Podhaje- 
ckim sprzedaż realności pod nr. 366 w Podhaj- 
cach na dniu 7, marca, 4. kwietnia i 5. 
mają 1873, 


Osłatnie wiadomości. 


Z Wiednia nie mamy dziś nowych wia- 
domości. Potwierdza się tyłko wiadomość, że 
hr. Gołuchowski stanął zupełnie i solidarnie 
po Stronie ministerstwa, i że liczy na to, iż 
przy pomocy dr. Zyblikiewicza i jemu podo- 
bnych skłoni większość delegacji do pozosta- 
nia w Radzie państwa. Z drugiej strony po- 
twierdza się także wiadomość, że dr. Gro- 
chołski trwa w postanowieniu niewchodzenia 
w żadne rokowania na podstawie bezpośre- 
dnich wyborów w Galicji, i usunięcia się z Ra- 
dy państwa, gdyby przyszło do uchwalania 
reformy wyborczej. W ogóle nam donoszą, 
że delegacja cała ustąpi z Rady państwa, i 
żadne zabiegi hr. Gołuchowskiego i dr. Zy- 
blikiewicza nic nie pomogą. Deutsche Zig. 
podała wiadomość, iż dr. Zyblikiewicz ma 
zostać ministrem bez teki, gdy między wię- 
kszością delegacji a ministerstwem przyjdzie 
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do porozumienia. Nam zaś z wiarogodnego 
źródłę donoszono już przed kilku dniami, że 
w takim razie nie dr. Zyblikiewicz, łecz dr. 
Ziemiałkowski popieranym będzie przez hr. 
Andrassego i barona Lassera na posadę mi- 
nistra galicyjskiego bez teki, a pan Zybli- 
kiewicz pracuje, ale nie dla siebie. Hrabiego 
Wodzickiego już dawno puścił w odstawkę 
hr. Andrassy. 

Do mniejszości delegacji (która postano- 
wiła wystąpić z Rady państwa), składającej 
się przed tygodniem jeszcze z 1l delegatów, 
przystąpiło już kilku delegatów z większości 
dotychczasowej, tak, iż głosy już się prawie 
równoważą, a jeszcze jest kilku, którzy cho- 
ciaż nie przystąpili do mniejszości, ale już 
dziś oświadczają, iż w stanowczej chwili wy- 
stąpią razem z muiejszością z Rady państwa. 
Lecz jesteśmy przekonani, że w stanowczej 
chwili prócz p. Zyblikiewicza nikt z delega- 
cji nie pozostanie w Radzie państwa, lecz 
cała delegacja ustąpi razem, nie składając 
mandatów, i nie powróci do Rady państwa, 
któraby pogwałciła konstytucję. 

Do Dzien Pol. telegrafują z Wiednia: 
Słychać z pewnego Źródła, ze tego tygodnia 
otrzyma sankcję pożyczka krajowa. Oprócz 
tego skarb państwa wyznaczy pewną sumę 
na bezzwrotne zapomogi dla dotkniętych nie- 
urodzajem. 

Z Pragi donoszą d: 11. b. m. do Deut- 
sche Ztg.: „Klub deklarantów zapytał urzę- 
dowo, czy cesarz przyjmie deputację z pety- 
cjami przeciw reformie wyborczej. Deputacja 
wyjeżdża w poniedziałek do Wiednia.* Do 
Vaterlandu zaś: „Skonfiskowano dzisiaj 
wszystkie pisma federalistyczne. Podpisów na 
petycji jest niezmierna ilość.“ 

Z Lubiany donoszą d, 11. do Faterłan- 
du: „Słovensky Narod skonfiskowano w nocy 
podczas druku za omawianie reformy wybor- 
czej. Tysiące podpisów na petycję przeciw 
reformie nadchodzą od miast, miasteczek, wsi 
i reprezentącyj autonomicznych. Starostowie 
polują żandarmami na zbierających podpisy 
i na arkusze, rozsyłają groźne ukazy do 
gmin i szkół; cały lud słowieński jest prze- 
ciw reformie.“ Taksamo dzieje się w sło- 
wieńskiej Gorycji i w niemieckiej Górnej 
Austrji. 

Podkomitet węgierskiej deputacji regni- 
kolarnej począł już swoje narady nad finan- 


sowemi ustępami ugody z Kroacją, w obe- 
cności ministra-prezydenta i ministra fi- 
nansów. 


Włoska fregata „Roma* odpłynęła do 
Lizbony, aby przyjąć na pokład swój znaj- 
dującego się juz tam króla hiszpańskiego. 
Z Londynu, Brukseli i Genewy wielu komu- 
nistów wybrało się do Madrytu. 

Księżna Klementyna Orleańska oczeki- 
waną jest w Paryżu z powrotem z misji swo- 
jej do hr. Chambord, poczem książęta Orle- 
ańscy mają ważne powziąć postanowienia. 
a z 

Przyjechali do Lwowa d. 13. lutego. 

Hotel Europejski: G. Zasławski z Mo- 
skwy, A. Janicki z Podhajec, F. Zalęski z Bru- 
seli, A. Jordan z Tarnowa, F. Stecher z Staui- 
sławowa, Igu. Słupski z Prus, K. Briugmaun 
2 Wiednia, W. Malinowski z Kudynowa, M, 
Rozwadowska z Rozdwian, A. Gostyński z Pod- 
szumlań, Z. Gorgolewski z Berlina. 

Hotel Zorza: B. Augustynowicz z Osz- 
czańca, E, Jelinek z Sławuty, J. Goldlust z 
Czarniowiea, Q. Fogarassi z Pesztu, J. Zakrzew- 
ski z Tarnopola, E. Seelig z Poznania, A. Cie- 
lecki z Porchowa, F. Fedorowicz z Plebanówki, 
K, Guzkowski z Nowego miasta, A. Kościelski z 
Królestwa, E. Lityński z Litwinówa. 

Kursa Giełdy wiedeńskiej 

z dnia, 13 lutego 1873. 
godz. 2 min, 20 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko sust“, 13025. We- 
gierskie kredyt. 193.25, Anglo-austr. 302.75, 
Unionsbank 249.00. Kolei Karola Lud. 229.75. 
Kolej siedmiogr. 176.50. Kolei połuda. 192.50. 
Kolej Alfólda 173.25. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 15450. Węg.Nordost, 
155 00. Kolei połnocnej 212.75 Kolei Rudolfa. 
171.50. Węgiersk: Qstbzhn 127,25. Indemuzacji 
galicyjskie 77,90.; Losy z roku 1864 149.00. 

Akcja kole: koszycko-oderbergskiej 177.00. 
Banka obrotowego 234.00. Losy tur. 76.70 
Akcje bwaku budow. 223 75. Kolei państwow, 
329.00. Banku związk, 382—, Losy ia". 
105.0. Ros. bankn. rent. hyp. 269.75, Kolei Nad- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 Y/,. Uspoeobienie* 
mocne, 

z dnia (3. lutego 1873. 

godzina 10. minut 40 przed południem. 

Akcje kred, 336,50. Angio-austr. 301.50. 
Unionsbank 250.00, Kolej Kar, Ludw. 229.00. 
Kolej połudn. 192 25. Franko-austr. 130.75. Lo- 
sy z 1860 roku 105.75. Napoleondor 8.67. 
Tramway 383.00.  Usposobienie: mocne, 


z dnia 12. lut:z5 1873 
godzina 5 minut 30. po poładuiu. 
Berlin, Ruble papier. 82.00. Akcja kradyt- 
20600. Lombardy 118.00. Galizier 10525 Ec- 
lej państwom 202.50 Rumuńska 16.20. Ban: 
noty austr. 92.00. Losy 1864 „0000 Uspeh, 
bardzo mocne 


W TEATRZE r SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa Smo- 
chowskiego, 
W piątek d. 14. lutego 1873. 
Na dochód 
JÓZEFY HUBERTOWEJ 
STAROŚWIECCZYZNA 
komedja ze śpiewami i tancami w 4. aktach 
J. N. Kamińskiego. 
Osoby : 
Pan Mruczodolski, starosta i 
dziedzic na Ostroskałach . 
Baltazar, jego syo 
Leontyna, jego córka 
Klara, jego wzchowanica 
Panna Kordula, ochmistrzy- 
mi w zamka i dozorczyni 


P, Hubert. 

P. Walewski 
Poi Wołeńska, 
Poa, Urbanowicz. 


młodzieży Józefa Hubertowa. 
Sebastjan Wąsiewicz, stary 
dworak . . « P, Linkowski, 


Hrabia Nowoświecki . 
Pulcherja, jego żona 
Adolf, ich syn . . . 
Dunajecka, włoda wdówki 
August Szumnoicki, rotmistrz 
ułanów , ` . 
Zawisza, porucznik 
Flatteur, strzelec + - P. Galasiewicz. 
Wieśniacy, wieśniaczki. Rzecz dzieje się w zam- 
ku starosty i na wsi u hrabiego. 
Reżyser p. Dobrzański. 
Początek o godsinie 7mej. 


P. Dobrzański. 
Pni AszpergeTowa. 
P. Woleński, 

Pni Nowakowska, 


P. Köhler (syn). 
P. Bronowski. 


SE e 


NADESŁANE. 


Do pana F. Filrata aptekarza w Pradze. 
Od roku prawie ordynuję ma rozmaite słabości 
pański preparat żelaza, osobliwie w stabościach 
anemii, bladączce, rekonwalescentow po długich 
i ciężkich słabościach, przeciw febrze, tak jako 
Środek uzdrawiający, jak również dla zapobieże- 
nia recydywie, dalej w dolegliwościach ustroju 
nerwowego, przeciw osłabieniu części płciowych, 
z powodu niraty soków — i otrzymałem we 
wszystkich wypadkach nadspodziawane skutki. 
Uważam przeto za mój obowiązek zwrócić uwagę 
pp- lekarzy dla dobra ludzkości ma ten szcze- 
gólmy, łatwo z krwią się mieszający i łatwy do 
strawienia preparat Żelaza, aby takowy w powył- 
szych wypadkach ordynowali a ich oczekiwania 
odniosą zawsze pożądany skutek, 


Biasendorf w Siedmiogrodzie d 14. Jisto- 
pada 1872, 

Benedek Karl, prakt, lekarz, 
R) 
Nadesłane Na posiedzeniu Rady gmin- 
nej w Porchowaj dnia 5 lutego 1873 zapadła 
na wniosek naczelnika gminy jednogłośnie uchwa- 
ła złożyć W. panu Antoniemu Cieleckiemu, syao- 
wi właściciela dóbr Porchowy, 7a zajęcie się 
choremi chołergcznemi, następujące  podzięko- 
wanie : 

Wielmożny Panie! W czasie gdy w gminie 
naszej w miesiącu wrześniu i październiku 1872 
cholera  epidemicznie wybnchła,  nieszczędzi- 
leś Wny panie ani własnego trudu ani kosztów, 
by dotkniętym tą okropną chorobą ludziom nieść 
skuteczny ratunek. Za ten dowód chrześciańskiej 
miłości bliźniego, i poświęcenia się dla cierpią- 
cej ludzkości ż narażeniem własnego *ycia, u- 
chwałila Rada gminna tutejsza na posiedzeniu 
dnia dzisiejszego jednogłośnie, złożyć Wiel. panu 
w imieniu całej gminy podziękowanie, i zapisać 
szlachetne poświęcenie Twoje — w pamiętnikach 
gminy ku pamięci i trwałej wdzięczności naszej 
i naszych potomków, 

Niechaj Bóg Wszechmogący wynagrodzi w. 
panu ta dobrodziejstwa, które dla nas czyniłeś. 

Porchowa dnia 5. lutego 1873. 

Dmytro Myrhorod, Marcin Wołoszyn, Petro 
JRrosławski, Kość Paraszczuk, Maksym Kiery- 
ma, Wasyl Matwijciów, Stefan Jarosławski, Hoat 
Żadnij, Oleksa Pankow, radni gminy. — Fedor 
Iwasiów, wójt. — Podpisatem Uugensichuabi, 
sekretarz gminy. 
mm 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów na prowincji „Cen- 
nik nasion* Teodora i Jana Klimo* 
więzów. 


YE KZ 
Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia śdrowie i siły bes lekarsiw i kosztów 


MBevalescióre 


du Barry 


Z LONDYNU. 
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Revalesciere dn Barry“, która baz lekarstw i kosztów usuw 


wszolkicierpienia Aolądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczntów, błony śluza 
nów odedechu, jako to: tuberkały i suchoty, astme, kaszel, niestrawdość, zatkani 
silność, hemoroidy, wodną pucblinę, gorączki, zawrotu głowy, 
nawet podczaa ciąży —nakoniec diabetes, melancholię, 


wej, pecherza, uerek i orga 
é a, biegunki, bezsenność. bez- 
uderzenie krwi, szum w uszach, nudności itp. 
schudnięcia, reamatyzim, gościec, blednice Oto wY- 


ciąg z 75.000 świadectw © wylczemu chorób, ktore urągały wszelkim lokarstwom : 


Certyfikat Nr. 57.942. 


Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerw. li pańskiej > 
Jan Goder administrator paali Gloinach pod Klapontietomo poczta DEANE 


cićre du Barry 
Certyfikat Nr. 62.914. 
Przez długie lata używałom wszelkiej 


możliwej 


Gle ina ch; 14. lipca-1867 15 


eqkaq, 14. wrzenia 1868. 
pomocy lekarskiej przeciw chronicznym. cierpieniam, 


hemoroidalnym i wątrobianym jakoter zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłam się pańskiej. „Roratótciócoć. 


Bogu i pana dziękować mnszęza ten nioceniony średek, który był dla mnie nievmiernem 


ma lekarstwach. 
2 funty 4 zł. BO cy 6 funtów 10 zł, 12 
BO c. 1 
6 e 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU 


Bevalesciëre ču Barry potywniejaza jst od miga, 


pobraniem pocztowam. 


nA W pa blaszanych za pół fanta 1 zł. 50 c, ta funt. 

untów 20 zł., gł 

o 4 sł. 50 o. Czekolada w prosska lub w tabliczkach na 12 Aliżansk 1 

filiżanek 4 zł. 50c., w proszku na 120 filiżanek 10 zt, na 288 
ESY dn Barry* et comp. Walifiechgas 

E pi aptekach i sklepach kórzennych. Skład wiedeński wqarła też Reramacióra 

ni 


brodziejstwem 
Franciszek Stoinmann, Hugo baron v. Dunaj. 


i oprócz tego oszczędza więcej mii 50 rasy fen CH 

50 a. 
funty 36 sE — Bierkokty w pnazkach. po 2 

GŁ. 60 ©, 34 Blask 2 sł 

Atiz. 20 zł, na.575 flit. 36 st 

B, jakoteż wszędzie 

amoją zą „przekagóm 


cje: w Białej: u aptekarza Erich Keler. w Boehni: u Franciszka Raissa, 6. K. salinarnego 
rodach 


Ajent 
aptekarzy, I u I. E. Bolsiowicea w Bi 


"a M. 


8. Franzosa i G. Grtnspaąwa, aptekars pod złotym 


orm, w Dzerniewcach: u Alta, c k. apt. obw., ia Ignacego Śchnirch; w Geama n braci Oberraaz- 


meyo; W Kokora, 
Basima 


D Śri ehatia, « Jzliuma Balss | Jakim 

u Jimi v Tirik; + Pradze: « Jón Pia; + 
wie: n J, Schaittera st Comp; w Tarnepolu: 
wKCarnowie u A. Tenczyna apt. pod 


olea | u W, T. A. Wielogórskie, 


i mJ. Sidorowicsa; w Krakowie: u Józefa Tranczyńskiego; wo Lwowie: i 
a Piwa Mikulescha apiakar, sspolda Futlazdara, a 


l. W. Królikowskiego, 
„ jay rę. Ka wPonacie 


` wp « Zaman 
u A. Morawetza i dr. A. Buckelta c. k. apteka obw, 
go 


Nowo urządzona Cukiernia 


JAN MULLER 


ulica Hetmańska Nr. 12, obok wiedeńskiej kawiarni 
mwa zaszczyt uwiadomić wielce Szanowną Publiczność, że z dniem 
L lutego wstąpił w spółkę p. A. Noworyta, którą nadal pod firmą 


J. Miller: A. Noworyta 


prowadzić będziemy, 


u t 


Obwieszczenie. 


Kasa oszczędności miasta Tatrne: 
pola podaje do powszechnej wiado- 
umości, iż z dniem 1. kwietnia 1873 
płaci od wkładek w tejże lokowanych 
prowizję sześć od sta. 

1451 1—1 


7 
Ekspedytor poczt E 
w wieku życia, poszukuje odpowiednej posady. 
Adres T. K, Gborostków poczta w miejscu. 


Padaczka 
(epilepsia) 


do wyleċzenia. Najlepszy środek "przeciw 
tej słabości jest do nabycia: „Apotheke = 
nm Erzengeł Michael“ Wiem, Fünf- 
haus, Sechshawserhawpisćramwe 16. 1-15; 


: e 
Biuro wywiadowcze 
W, Wawrzeckiego 
w Stanialawowie , 

ma do pomieszczenia różnych Ofejalistów z do-| 
bremi świadectwami. Nastręcza małżeństwa 
ręcząc za dotrzynanie tajen'icy nazwisk osób| 


interoowanych. Pośredniczy przy kupnie mà 
ligtków, lub rzeczy ruchomych. | 1456 1-1 


Wachlarze balowe 


* znaczoym wyborze , Imitacje brylantów | 
korali, Garaitury daniskie w najnowszymi gu 
ście, Guziki do koszuł, Paski i Chatelniny| 
Gorsety, Perfamy, Crême Pompadour, Crómi 


w MASLOS 


Świeże i dobrze zachowane 
letnie skmpuj e handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku 1. 42. 
Uprasza się © nadsyłanie próbek z ozna 
czeniem ostatecznej ceny na funty, 1416 2—7 


odb Dyrekcja. 


IŻ podu przeniesieni się mego do 
a, pozwalam sobie pożegnać na tej 
dze szaownych moich Klientów i kolegi 


Ogłoszenie 


w przedmiocie upadkiem gro: 
żąeych pomników na cmen- 
tarząch twowskich. 
Nisktóre pomniki na cmentarzach lwow- 
skich, zaniedbane od lat wielu, grożą runięciem. 
Że względów bezpieczeństwa publicznego! 
wzywa się niniejszem osoby, któryim zależy na 
utrzymaniu tych pomników, ażeby je wyre- 
staurować kazali w ciągu lata 1873, gdyż 
z uplywem tego terminu pomniki niezrestau- 
rowate a upadkiem grożące, zostawą z urzędu 
rozebrane i uprzątnięte. 1454 1—3 
Dla wiadomości stron interesowanych wy 
łożone będą spisy pomników, do rozebrania 
przeznaczonych, począwszy od 1. marca b. T., 
na cmentarzach w mieszkaniu grobarzy. 
Magistrat król. stoł. miasta 
Lwow dnia 7. lutego 1873. 


Sprzedaż dóbr, 


domów i realności w Galicji i Bukowinie. 
Bliższą wiadomość udziela w Wiedniu) 
1—3 Hypothekar-Agentur, Reitergasse 6. 


Dla pp. przedsiębiorców 


dostawy drzewa opałowego do 
stacyj kolejowych na prze- 
strzeni Stryj-Stanisławów. 
W łasach państwa Wysoczanki po- 
Środku między dworcami Majdan i Be: 
dnarów —— za sekcji lasowej niespełna, 
pół mili odległości i to murowanym 
gościńcem tak do jednego jak i dru- 
giego dworca, — jest gotowych 300] 
całych łatrów i 500 sągów twardego 
drzewa bukowego i grabowego do sprze- 
dania. Bliższą wiadomość udziela 030- 
biście lub na frankowane listy Zastęp- 
stwo obszaru dworskiego w Wiktorowie 
poczta Halicz. 1457 1-3 


Oficjalista 


prywatny, który przez 5 lat zarządzał 
fabryką drożdży i gorzelnią oraz pro- 
wadził rachunkowość , poszukuje odpo- 
wiedniego obowiązku za złożeniem kau 
cji od 2—5000 złr. Bliższa wiadomość! 
ma kręconych słupach Nr. 2 n p. M. O. 
na piątrze w dziedzińcu, 1420 1—1 


ASTMY 


Przednie 


wytwory toaletowe Paryzkie 


ezyuto roślinne 


Dn. Montrenil braci & Con. 


Fabryka wClichy-la Garenne p. Paryšem, 

POMADA z POZIOMEK, dl 
zachowania ust w stanie kwieżości i utrzy 
mania naturalnego ich rumieńca. 

GLICERYNA czysta dh zapobieże- 
nia padaniu się skóry od zimna. 

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMI- 

NE zwany, dla nadania rumieńców i utrzy- 
mania świeżości policzków. 
Skład wo Lwowie w apt p. IP. Mi- 
Kkolasch i w magazynach galant. i wytw 
4oalet. pp. R. Schwarea, i Strzy- 
żowskieg: 1008 6—24 


L. 162. 


Konkurs, 


Celem obsadzenia posady aktuarjuszą 
z roczną płacą 400 złr. w.a. przy Wy-| 
dziale powiatowym w Sanoku i celem 
obsadzenia posady konduktora dróg po- 
wiatowych i gminnych z roczną płacą 
400 złr. i z dodatkiem 100 złr. na u- 
trzymanie konia, rozpisuje Wydział po- 
wiatowy niniejszem konkurs. z 
Ubiegający się 0 ponadę aktuarjusza 
me swoje podanie wnieść do Wydziału 
powiatowego w Sanoka najpóźniej do 
28. lutego r. b. i wykazać w takowem 
iż jest dobrze obznajomiony ze służbą 
manipalacyjną w kancelarji i Że pisze 
dobrze i czytelnie. jl 
Ubiegający się zaś o posadę konduk 
tora dróg, ma wnieść swe podanie naj- 
później do 15. marca r. b. i wykazać 
w takowem, iż jest obznajomiony ze 
Błużbą konduktora dróg, że takową już 
pełnił i że posiada odpowiednie uzdol- 
nienie. 1430 8—8 


Z Wydziału powiatowego 
Sanok dnia 29. stycznia 1873. 


z= stop 
a. 


DOZA POTRZEBNA fd 
00 PAZŁCZYSZCZENIA Š 
Ay EN ANE SE IAA * 


4 DOZA POTRZEBNA DO UTRZYKARIA, 


WOLNEGO AE 
Zr deore ZDROWIE 


We Lwowie w aptekach ppo P. 
Mikolascha i Ruckera w Kra- 
kowie w aptekach pp. 
skiego i W. Rodyka; W Iroda 
pp. W. Kullsk | Franzwa 


ù’ Ori 
dzaju, 
rzyki i Mankiety płócienne, Droblazgi í 
bawki świ 


Rekawiezki wyborowe brukselskie, paryskie i 


gustownie zbudowana z pięknym widokiem i 
obszernym ogrodem owocowym, jest zaraz z wol- 


Krattera we Lwowie (ulica Kości 


r 


składając im dzięki fanie, stören 
aliki i Kotardy damskie, Kolnie- | ddaownadk | 


przez dziesięcioletni czas istnienia  kancelarji 
mojej we Lwowie zaszczyciii. Tem zaufaniem 
pedynie umožebnili mi przeprowadzenie zni- 
cznych interesów hipotecznych i innych nie 
ruchomości się tyczących. 

Poletając się i nadal do yrzeprowadzenia 
podobnych interosów, które przeważnie pielę: 
|gnować zamyślam, zapewniam, iż tutaj we Wie 
dniu w położeniu będę interesa pożyczko: 
we prędzej i tańszym kosztem przeprowadz 

i żę tutejsze związki moje i znajomości sku 
iczniej użyć będę w atanie ua dobro wsp 
ziomków moich, obdarzających mię swem 24% 


Realność (willa) ; os 


aniem. 
pod 1. 3863 we Lwowie (Podzamcze 1. 8), 


iteczne 
znajpierwszych fabryk paryzkich 


wiedeńskie, otrzymał i poleca Szanowni 
'zności 1370 3: 


Magazyn Wiadysl. Kaczanowskiego 
w hotelu Angielskim. 


Pu- 


3 


Wszystkich, którzy mię w pamięci awej 
zachować raczyli pozdrawiam i żegnam. 
Dr. Izydor Natkis, 
adwokat nadworny i sądowy wel 
Wiedniu, Schottenring 15. 


A. Maczuskiezo 


ręki do sprzedania. 1455 1—3 
Bliższa wiadomość w biurze adwokat. Dr. 
zki 1 


| 
| 
8 
i 


Pastylki) 
ZESORU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LAUROWYCH LISCI. 

PP. GRIMAULT & Comp. 
Są to wyborne cukierki złożene ze 
aubstuncyj znanych w medycynie 
swych własności lagodzących i uśrni 
rzających skutecznie ki rozjąte: 
nie w piersiach, katary uporczywe. 

Cukierki te łącznie z Syropom nad- 
fosforanu wapna, używają się dla u 
śmierzenia mocnegv kaszlu (pol 
z odpluwaniem i kokluszem). 

Dostać można we Lwowie, w składzie 
miatecjałów aptecznych, w aptece p. Pii 
ra Mikolasch i w aptekach pp. Beisera 
i Ruckera; w Krakowie, w obydwu apt. 
pp. Józefa Trauczyńskiego i Wiktora Re- 
dyka; w Brodach w apt. p. Franaos; w 
Rzeszowie w apt. p. Śchniter; w War- 


g 


ka 


Kali-Crêmo, 


rozbierane przes znakowitości lekarskie i 
|| polecone jaka zupełnie nieszkodliwy. i pewny 

środek do usunięcia piegów, ostud, pry- 
szęzów, liszajów, ran Z odmrożenia i zmar- 
szczków na twarzy, jak niemniej jest ono 
najnięzAwodniejszym środkiem do wylecze- 
nin perpli na głowie jakoteż do utrzyśnania 
włosów.. — Cena 1 zir, 


A. Maczuskiego mydło Ka- 
| u-Creme w sześciu rozmaitych gatunkach 
i zapachach, jest jednym z najprzedniejszych 
kosmetyków toaletowych, jako to: Głicery- 
nowe, ziołowe, poziamkowe, sztuka 40 ot. 


A. Maczuskieg0 pomada z 
tłuszczu niedźwiedzi , nieoceniony 
ochronny środek przeciw wypadaniu wło 
aów, przez to takowe otrzyniują się gładko, 
|| Swiecąco i gęsto. W zapachach różnych kwia- 
tów 1 złr., w laskach b0_ et. 

Do nabycia w składzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Karntnerstrasse N. 26. 


We Lwowie u W. Boczkow- 
ukiego kupóa i we wszystkich handlach 


galanter. i składach perfum, 1317 3 
Ajentia 
ienia angiel. 


w Krakowie i okolicy, za wysoką prowizję 
Oferty należy podać: Hon i 
nenfabvik & Fisengiesserei, Pr: 


Właśctye 
miejsc 


kupienia najlepszych i najtańszych 
zegarków u 
Philipp Fromm 
Uhrenfabrik, 1053 13—16 
Rothenthurmstrasse 9, 


gegeniiber der Wolizeile. 


sikle zegarki na sekunde ragulo- 
przedają się sn Głetnią gwarancją 
4 


Poszukuje się 


maa z pindina i 
aktami krzyształowowi 


Złote zegarki. damski 
ek Nr. 3 z długim 


1 Ziaty cy 
dredjną koperta A 
ka Jaski « Da sa mayia 


rek damski z dyamentami 


ranie EY 
Ayamontarai i podm, kopertą 


Ziote zegarki męzkie. 
Per 


Za haben in der 
1060 78—100 Ordinations - Anstalt für 
goheime Krankheiten 


(besonders Hchwiche) von Npecial-Arzt 


r z podw. kopertą 
jametry i z podwójną 


Wamontaty, chroni 


ki a n da zaówięc, świecy 
Zegary pendułowe z 5letnią à 
gwarancją. 
aane wW gmachu Zakladu nar. 
imien. Ossolińskich we 
Lwowie na 1. piąćrze od frontu, 
będą do najęcia ma kilka lat od 
15. sierpnia r. b, lokalności stoso= 
wne do mimieszczenia biór 
składające się z Zmiu obszernych poko: 
i 2ch przedpokoi (z 4ma osobnymi wy- 


s 
bijące cała I pór 


larji administracyjnej Zakładu. 1371 3 
Lwów d. 27. stycznia 1873 


b stoj 


oe 
ts arih D 


prne 


Listowne złecenia 


pobraniem post: 
ki w s. 


iw. 
od wsnyst- 
wasyaikim 


Philipp 
Fromm, 


Uhrenfabrikant, 
n akey kant per 
Rothenturmatrasse 9i, in wę Lwowie w aptes 
Wien. 


Frożsę sabie dobrze xapa $ 
miętać ndres, 


sOCIkrk 
FRANCO-AUTRICHIENNE 


our les arts industrieles 
VIENNE | Plankengasse 5, au premier VIENNE. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de 
Smyrne, Veloutós et Modquettes. 
Rideaux tulles brode8, Cretonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antigues | i 
Spécialité" de hrodetiee et applications artistiqnes, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 


Céramiques ponr panneaax et lambris, 
Faiences ponr salles de bains et carrelage. 1099 13—26 


Entrée libre des magasins. 


Dobór materyj na pokrycia mebli, dywany, firanki, roboty haczkowana | dricikowe. 
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z gustownym smakiem. 
I. Plankeugasse 5, na pierwszem piątrze. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan- Dobrzański, 


chodumi). Bliższa wiadomość w kance-| 
A 


A 


E 


Congo, Souchong 1 Pecco 


IZYDOR WOHL 


we Lwowie, 
ulica Sykstuska 1. 6 na I. piętrze, 
poleca swój 1098 23-32 
nowo wrządzuny wyłączny 


Skrad Herbaty 


ze sprzedażą drobną 
obfity wybór najlepszych gatunków i bardzo tanio, 


Eae, ee r 


Zamówienia za pobranie pocatoweri. 


Wyprzedaż dóbr 
leśnych. 


Niedzielna |1692 weg] 
Dniostrzyk, 

uj Gwoździec i. . 
Jasienica 
Łopuszanka . . 
Hołowecko . - 


| Stołki. 
Wielów . . 
mi 


Lenina wielka 
Terazów 3 
Wola koblañska 
Lenina mata 
Nanezótka 
Tysowiow = 


a 00 + 


jlersiowe i 


rx 


zę OSA OSPY EDA 


f-Ter=lej=lal=P="2 


254 


[EKIRKTKEEE" 


10440 ci. co TO ZY. funt franco opak | | 


pojedyńczo albo vezem 


Pracując wspólnie przez łat jedenaście w cukierni Wgo Pana 
Rotlendera, będzie naszem staraniem by tak samo towarem, usługą 
i ceną bardzo rzetelną wielce Szasowną Publiczność jak najlepiej 
zadowolnić, 

Za dotychczasowe łaskawe względy najuniżeniej dziękuję i 
polecamy się nadal łaskawej pamięci wielce Szanownej Publiczności. 

1498 3—3 Z głebokiem uszanowaniem 


= a J. Müller i A. Noworyta. 
00600609%0560090 


TAPIOKA 


Pana Groult junior w Paryżu 
3 ) 
ulica Ste Apoline Nr. 12. 
„Tapioka Brozylijsku czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i poływnym, 
posiada własności higieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nia masz pro- 
duktu służącego do pożywienia lowieka, któryby podlegał liczniejszym fałazerstwom, 
P. Payau sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie 
© pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak określi wła- 
sności Tapioki czystej i naturalnoj, które ja wyróżniają, od Tapioki sztncznej: Prą- 
kodaiwą Tapioka drezyljską czysta i naturalna w niczem nie psuje bynaj- 
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś nodrabiana smienia 
€ psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym. 
_ Kupujący, którzy żądać będą aby ua każdej paczce znajdowaly cię cechy pra- 
wdziwaj i czystej Tapióki Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa, 
Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i P 
nczyńskiego w Krakowi 1024 18—24 


Sklad e. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródlo de nabycia tych artykułów. 


1078 g6— 00 


own kkstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga 
z FRAY-BENTOS (w połudn. Ameryce). 
Najwyłsze wyszczególnienia na wystawach 
w Paryżu 186%, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872, — Lyonie 1873 i w Paryżu 1872. 


Jedynie prawdziwy 4. 


oca 


=j 
Sktad burtowny u korespondentów To 
OSEF VOIGT & Co, Wien, (zum uchwarzen Hund, Holen Markt, No 19. 
KLOGEK © SOHN, Wien Schottengasse Nr. 

Dalej dostać można u Droguistów 1172 6—48 

PĘZOLDT & SÜSS, Drogutsten, Wien, 
RAABE BRUNO, Droguist, Wien, Bäckerstrasse No 1. 
A. X R. GABLER, Wicn, Wieden, Hauptstrasse No 1. 
Jakoteż we wszystkich większych aptekach, bandlach korzeni i dalikatasów. 


-/ KAROLA BERCK, Wien, I. Wollzela Nr. 6-4, * 


ekstraktu mięsueyo Towarzystwa Liebiga w Londynie dla Austej i | Węgiar. 
We Lwowie do nzhycin w O. T, Wineklera, A. Wernera, P. Mikolaścha, Z. Ruckera, G Miillinga. 


rzyst 


QHINI 


Losy 


we Lwowie: C. k. 


sj U 


à 
i 


ehise 


i oprocentowuje 
6 z 
4%, 


Wszystkie w obieg: 
dnia 1. lutego 1873 


-d Asygnaty kasowe 
4 w Wiedniu, wiedeński Wet 
ar 
4 


IÉNNUSNNNNNANN NANNAN! 


BEGA 


Główne wygrane 


zir. w. a. 40.000, 55.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zir. 30. 


w Krakowie, Czerniowcach, Tarnepolu i Samborze. 
Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 
w Wiedniu: Bank- und Wechsłergeschaft der Nieder - Oesterrei- 


Í | kd t PRRD ELA ZB BR 8 C SOWIE ZR W 
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ank Lwowski 
NYGNATY KASOWE 


Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński. 


(Ro Wy O IIB W ELANA 


miasta Krakowa. 


a 


sprzedają y 
uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 


HA BF 


hen Escompte-Gresellschaft. 


RE GK R OLE ONE RER. 


z 


4 


wydaje 


takowe począwszy od I. lutego 1873 po 
a 14 dniowem wypowiedzeniem 
1 30 5 "m 
u będąc: 6*/, ©, asygnaty kasowe oproceutowują się począwszy od 
o 
pe s los 
Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 
chslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank, w Peszcie, bank 
DYREKCJA. 
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% drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A, Skerla. 


